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Piorunujące zwycięstwa armii narodowej odebrały "czerwonym" resztki chęci obrony - Z wielu miejscowości 
nadchodzą wiadomości o kapitulacji miast i armij milicjantów Walencja zdobyta - Gratulacje Mussoliniego 

Walencja poddała się 
B u r g o s. (PAT) Radiostacja w 

Walencji oznajmiła, iż miasto podda
ło się wojskom gen. Franco. 

W wyzwolonym mieście 
M a d r y t. (PAT) Pierwsza noc w 

wyzwolonym Madrycie minęła w at4 

moslerze niebywałego entuzjazmu. 
Ludność spędziła noc na ulicach z żoł
nierzami armii narodowej, zaś głośni
ki uliczne nadawały komunikaty o 
zwycięstwie na przemian z bymnami 
narodowymi. które tłum śpiewał chó
ralnie. Teatry, kinematografy bYły o
twarte. W ciągu nocy przybyły do l\ta
drytu długie kolumny samochodów 
ciężarowych z żywnością. Wczoraj z 
rana wszystkie targi 1 sklepy zostały 
otwarte. 

Powstanie narodowe 
w m. Cuenca 

B ił b a o. (PAT) Oddziały hiszpań
skiej -armii narodowej zajęły m. Ta
raneon (70 km od m. Cuenca). W zwią
zku z to wiadomością powstał popłoch 
wśród "czerwonych" władz w Cuenca. 
który został wykorzystany przez człon4 

ków "Falangi hiszpańskiej". którzy za
jęli urzędv i koszary. uwięzili urzędni
ków republikańskich i proklamowali 
władzę narodow," 

M. Guadalajara jest całkowicie oto

Ogólny widok 
Madrytu, 

Radość w Barcelonie I władze w Burgos o przystąpieniu całe-
B lon (PAT) Wi do o· ć go garnizonu do ruchu narodowego. 

wkro:z~!J~ woj~k gen. Fra:co n:v.:wo~ "[!aidzę objęli ukryci w mieście falan-

łała w Barcelonie w~elki entuzjazm. g s~Ównież z Murcia nadeszły wiado-

:~r:~; p!~!~;~ł:no~d~~~~~:on7~i~t mości o przystąpieniu do .hiszpańskie-
k manifestacj z udziałem władz go ruchu narodowego i Objęciu władzy 

, (ł .' przez falangistów. 
p~dczas któ!ej w przemówienIach sła- Zaskoczone szybkimi postępami 
Wlono ZwyCięstwO gen. Franco. wojsk gen. Franco w Aranjuez. na po

Przechodzą 
na stronę narodowców 

czone przez wojska narodowe. które I B u r g o s. (PAT) Dowódca republl
mają wkroczyć do miasta w najbliż· kańskiego garnizonu wojskowego w 
szych godzinach. Ciudad Real zawiadomił telegraficznie 

łudnie od Madrytu kolumny "czerwo
nych" milicjantów z artylerią i tabo
rami pOddały si, bez walki. a nawet 
częściowo zgłosiły gotowość współ. 
działania w dalszej ofensywie wojsk 
narodowych. 

"Czerwoni" chcieli wysadzić 
miasto 

M a d ryt. (PAT) Przybyłe do mia
sta kolumny falangistów przystąpiły 
niezwłocznie do organizacji opiekł 
społecznej w Madrycie. 

Gen. Franco mianował Manuela 
Valdes Laranaga szelem ruchu naro
dowego w prowincji madryckiej. 

Wszystkie składy amunicji wojsk 
republikańskich s, już obsadzone 
przez wojska gen. Franco. Z kół woj
skowych podaj,. że urządzenia obron- I , 

ne Madrytu zosłały wybudowane we
dług wymagań najnowszej techniki 
wojennej. Miasto byłO na znacznych 
przestrzeniach podminowane. Dzięki 
szybkiemu opanowaniu sytuacji dało 
się uniknąć zburzenia całYCh dzielnic. 

Telegram Mussoliniego 
R z y m. (PAT) Po zajęciu Madrytu 

Mussolini wysłał do gen. Franco na
stępuj~cy telegram: 

,;W chwili, gdy wraz z zajęciem Ma
drytu wasze znakomite wojska osi~
gaję. zamierzony cel kOllcowego zwy
cięstwa, pragnę przesłać panu pozdro
wienia moje własne oraz entuzjastycz
ne pozdrowienia narodu włoskiego. Z 
wielkiego krwawego wysiłku powstaje 
Hiszpania dnia jutrzejszego wolna, 
zjednoczona i silna, to jest taka, jakę. 
chce ją. mieć naród hiszpański i pan, 
jej wódz naczelny. Zapewniam pana 
ponownie, że węzły, które złą.czyły na
sze dwa narOdy uważam za nierozer-
walne". (-) Mussolini. 

2@@ 

Niemiecki or n półurzędowy przec· w P Isce 
Oświadczenie "Deutsche Diplomatisch-Politische Korrespondenz" z nieproszonymi radami pod naszym adresem 

B e r l i n (PAT). "Deutsche DiPIO-' gdyby ku radości tych. którzy zainte-I "Gdyby po stronie polskiej - ci,-
matisch Politische Korrespondenz" resowani są w zamącaniu stosunków gnie daiej D. D. P. K. - powstać miała 
pisze. iż zdarzają się w Polsce zajścia polsko-niemieckich. nie kładziono ta- myśl. że odpowiednie ustosunkowanie 
antyniemieckie. które wyraźnie wska- my nagance przeciwkO wszystkiemu się do narodu niemieckiego nie było w 
zuj,. że polityka ułożona między co niemieckie i jak gdyby w rzeczy- równym stopniu pożądane. innymi sło
marsz. Piłsudskim a kanclerzem Hi- wistości nie przywiązywano już tej wy. że uwzględnienie praw życiowych 
tIerem z r. 1934 odrzucana jest przez samej wagi co dawniej do dobrych. i godności narodu niemieckiego nie 
pewne siły. pełnych zaufania stosunków z naro- jest potrzebne - byłoby to pożałowa-

.. Jeżeli w prasie niemieckiej mało dem niemieckim. nla godnym dla przyszłego harmonij-
pisze się o tych wypadkach - stwier- "Stworzenie państwa polskiego - nego rozwoju na terenie europejskim, 
dza D. D. P. K. - to chyba jednak nikt pisze D. D. P. K. - wykazuje najlepiej jak również niewątpliwie szkodliwe 
nie będzie przypuszczał. że je prze- zasadniczy przewrót w stosunku do dla samego narodu polskiego. 
oczono. lub nie interesowano się tymi długiego okresu. w którym walka na- "Jest to polityka krótkowzroczna, 
groźbami. Miarodajnym dla tej nie- rodowościowa wydawała się nie unik- jeśli w pewnych miastach Polski przy
mieckiej rezerwy było raczej wyłącz- nionym nakazem. Kanclerz Hitler puszcza się. że jest w porządku, gdy 
nie życzenie i nadzieja. że chodzi o pracował konsekwentnie nad narodem ubliża się lub prześladuje Niemców. co 
przejściową falę szowinizmu, która niemieckim w tym kierunku, by nie może oznaczać nic innego jak opo

położenia geograficznego Polski. które 
dyktowało dotychczasowej polityce 
polskiej jej niezależność. oraz dążenie 
do utrzymania dobrosąsiedzkiego po
rozumienia ze wszystkich stron. 

"Polska powinna zdawać sobie spra
wę. jakie korzyści przyniosła jej do
tychczasowa linia polityki i w jakim 
stopniu wzrosły przy tym . jej nieza
le':ność i znaczenie światowe. Wydaje 
się rzeczą wątpliwą czy odchylenie się 
od tej linii dałoby pożądane wynikł. 
chociażby obcy syreni śpiew wabił w 
innym kierunku. II 

* 
wkrótce będzie mogła być usunięta Niemcy uważały samodzielny i mocny wiedzenie się za duchem Wersalu, al- O d r e d a kc j i: Odsyłamy naszych 
przez realizm polityczny oraz przez sąsiedni naród polski jako koniecz- bowiem obustronne poszanowanie sta- \.Z\-telnil-ów do omówienia ' pow ż ' i 
wspomnienie wytycznych marsz. Pił- ność w sensie stabilizacji porządku nowi podstawę do przyjaznego kszłał- ".: " . ....y s~c ,I 

sudskiego. Niestety nadzieje niemiec- we wschodniej Europie. Układ nie- towania sił międzypaństwowych sto- ".le,lce znamiennej enunCjaCjI memIec, 
kie nie spełniły się dotychczas." mlecko-polski z r. 193' wprowadził tł sunków. Czynniki odpowiedzialne w ,kleJ w artykule naszym pt. "Sygnał 

Zdaniem D. D. P. Jt. wydaje si" Jak koncepcj, w czyn. Polsce nie btdO również traciły z oczu Berlina." na str. 3 naszego pism&. 
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Cz com grozi a Zv r z ·'rl Z Sejmu Śląskiego 
K a t o w i c e. (P AT) Sejm Śląski 

zakończył rozpra ~~ budżetową, u
Chwalając preliminarz budżetowy na 
r. 1939-40 w 2 i 3 czytaniu. Budżet ten 
po stronie dochoclów i roz~hodów wy
nosi 102.484 tys. zł. Rzesza zamierza anektować całkowicie część Moraw - Ostrzeżenia pod adresem Węgier 

(d) War s z a w a. (Tel. wl,). Z Pra- ciężkiego i średniego kalibru, 25 dni
gi donosi korespondent "Kuriera ,var-I artylerii polnej, 80 dni - karabinó',,/ 
szawskiego", że kola dyplomatyczne maszynowych, GO dni - amunicji dla 
mówią o możliwościach poważnych wszystl,ich wymiellionych rodzajów 
zmian już w dniach najbliższych. broni, nic wylączajq.c bomb lotniczych. 

Pozost.ali członkowie giełdy mają. być 
w najbliższym cz.asie usunięci z Z€bra11 
giełdowych. 

Izba techniczna w Pradze w€zwala 
inżynierów-Zydów do złożenia swych 
funkcyj i delegowanla do Izby przed
stawicieli pochodzenia aryj .. kiego. Cze
sI,a organizacja samopomocy studen
tów wyższych uczelni postanowił.~ nie
zwłocznie zawiesić wypł,atę z,aslłków 
dla ak.ademików-Zydów. 

Na ul. Wierzbowej 
VI{ a l' s z a w a. (Tel. wł.) Dyrektor: 

departamentu politycznego w MSZ Ar
ciszewski przyjął we wtorek wieczo
rem ambasadora francuskiego Noc
la. (w) 

\Vspomina się m. i. o wyłączeniu 
Moraw z protel,toratu I wcielenia ich 
częściowo do Rzeszy Niemieckiej, a 
częściowo do Słowacji. Dalej mówi się 
również, że część \vschodnio-południo
wa Rusi Podkarpaclde.l miałaby być 
oddana za zgodą. Rzeszy Rumunii. 

Z dobrze poinformowanych kół nie
mieckich słyszy się, że forma protel<to
ratu nie jest jeszcze ostateczna i że ma
ją przyjść w ustroju t~'m jakieś zasad
nicze zmian~' . Zapewne \V związku z 
tym przyjazd pro(eldora barona von 
Neuratha został odroczony. 

Równocześnie "Die Zeit", organ 
Niemców sudeckich, zamieszcza znu
mienny artykuł o położeniu na 'Vę
grzech, w którym niejako przestrzega 
przed trudnościami, jalde powstaną 
obecnie na mocy przyłączenia nowych 
terenów, ·a tym samym i nowych 
mniejszości narodowych. 

'Vęgry posiadać będą. teraz l\ilkaset 
tysięcy Słowaków, 552 tysiące Karpa
torusinów i 700 tys. Niemców w swych 
granicach. 'Vobec tak wielkiej ilości 
mniejszości narodowych wspomniane 
zagadnienie ' nabierze dla Budapesztu 
zasadniczego znaczenia. Ujednolicenie 
polityki wewnętrznej również i na te
rytoriach przyłączonych będzie nastrę
czało duże trudności i przyjść może 
do "Zaostrzenia się sytuacji wewnętrz
nej. 

Prasa niemiecka na obszarze Czech, 
która niejednol,rotnie w:,ręcza obecnie 
prasę Rzeszy w wypowiadaniu opinii, 
przewiduje więc na 'Vęgrzech tarcia 
i trudności wewnętrzne w najbliżl'zej 
przyszłości i to p;łównie w dziedzihie 
rozwiązania zagadnienia mniejszościo
wego. 

'Vspomniany wreszcie na początku 
korespondE'nt podaje jeszcze następu· 
jącą. charal,terystyczną. ,Yiadomość: 

\V ostatnich tygodniaCh prze~] 
wkroczeniem armii niemieckiej do 
Czecho-Słowacji Niemcy tutejsi po
zdrawiali się słowami: "Hei! 15 1\larz '. 
Obecnie Niemcy tutejsi pozdrawiają 
się słowami: ,.Hei! 9 A pril '. Społeczet'l
stwo tutejsze z niepokojem oczekuje. 
czy również i 9 kwiecieó stanie się da
tą, w której nastąpią. nowe doniosle 
zmiany historyczne. 

'Vreszcie agencja PAA donosi, że 
niemieckie 1\lil1. \\Tojny przesłało kane
I"erzowi i G6ringowi szczegółową listę 

. mateJ'ia~u wojennego, zdobytego w 
Czechach. Do listy tej dołQczono zesta
wienie, z którego wynika. że materiał 
wojenny stanowi równowartość 40 dni 
produkcji materialu lotniczego i dział 
przeciwlotniczych, 60 dni - artylerii 

ZEGARKI 
ZEGARY 
BIŻUTERIE 
w dutym wyborze 
poleca N 84QO 

~. K~wn1K1 
Łódź, Piotrkowska 3 

Telefon 10<1-60 

Niemcom chodzi o tłuszcze 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Sprawa 

przekazywania okupac~'jnym władzom 
niemieckim Kłajpedy natrafia na trud
ności. 

Komisarz niemiecki w IOajpedzie 
Pertulaj zaczął stawiać tak daleko i
dące żądania komisarzowi litewskie
mu, że ten ~l1Usiał przyjechać do Kow
na po nowe instrukcje. Nieporozumie
nie wynikło na tle żada11 Pertulaja o 
przelutzywanie Niemcom bez żadnego 
ods7.koclo\\"ania zmagazynowanego w 
IOajpedzie litewskiego zboża, masla, 
nafty, bekonów i s7.eregu innych pro
duktów eksportowych i importowych, 

Nie wiadomo w jaki sposób br,d7.ie 
rozwiązana ta sprawa. Trudno przy
puszczać, aby niemieckie wladze oku
pac~"jne zrezygnowały z tych żę.
da11. (w) 

Przeciw żydom w Czechach 
Praga. (PAT) Prasa donosi, ŻG 

generalny sel,retal'z praski€j gieldy -
Zyd dr Ecl,stein podał się do drmisji. -SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 

POLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska ŁÓI~~'eTo:'~?:;~ka 136 
przyjmuje zamówienia z wlllsnych pierwszol zęclnych materiałów. Ceny umiarkowane 

Niemieckie zakusy na Danię 
Propaganda hitleJ'o1.csl,'a 1.V 

(d) War s z a w a (Tel. ,,,J.) Wielki 
dziennik duński "Eksfrablaclet" donosi, 
że w ostatnich tygodniach do Danii 
przeszło z Niemiec 150 uczniów tzw. 
"szkół fuehrerowskich". 

Uczniowie ci rozpoczęli w z,viązku z 
toczącą si~ akcją "'yborczą barclzo silną 

~u·ic{:~./"u, z al-wja, 1.(·ybm'czq 
. propagand~ przeci WdUllską. W Hac1ers
loben i Sloeclom wladze przych wycily 
sześciu spośród nich na gorącym uczyn
ku rozlepiania i rozdawania afiszów 
oraz ulotek propagandowych, apoteozu
jących Hitlera, oraz goclzących w ca
łość Danii. 

. Włosi , o"swych żądan·iach 

Zmiana ordynacji wyborczej 
we Francji 'v a l' s z a w a. (Tel. wł,) Francuska 

Izba Deputowanych przyjęła wczoraj 
projekt zmiany ordynacji wyb~rczej, 
opartej na systemie proporcJonal
nym. (w) 

Echa zamachu terrorystów 
irlandzkich 

Londvn. (PAT) W sprawie wy
buchu dw"óch bomb na moście Ham
mersmith w Londynie komunikują. na
stępujące szczegóły. 

Most jest lekko uszkodzony i tym
czal'OWO zamknięty dla ruchu. Huk 
wybuchu słyszany bYł bardzo dale~o, 
w pobliskich domach wylecla
łv szybY. Zdaniem władz zamach zo
s'tal ctol<onany przez "Irlandzką Armię 
Republika11ską'! lub jej sympatyków 
na znak protestu przeciwko wyrokom 
na zamachowców irlandzkich. 

Policja zatrzymała dwie osoby, któ
re są. obecnie badane oraz przeprowa
dziła rewizję w dwóch domach. 

Uzasadnia je na lantaclt "Reghlle Fascista" sen. Fał'inacci Notowania giełd 
(d) l\1 e d i o I a n. (ATE). Żądania kakrotnie już sprecyzowali powody. zbożowo-towarowych 

UT! 'd . bl" d' . dl kt' l . . ',n' Bydgoszcz, 29. 3. 39. - Pszenica 19 2:> 
V> och znaj UJą. lzsze uzasa nłeme a' or\'c) uwalaJą oJJ"Ccny Jego u- 19.50' Żyto 14.75-1;;.1.3; jęczmień I 18,50-18./0. 
na łamach "Regime Fascista", który strój adinini~traćyjni za pozbawiony II 18-18"5' owies 15.2~-15.75; mąka pszenna 
zamieścił, w tej sprawie artykul Far i - sen'Su. ". 65'1. 33-34; 'otręhY pszenne m, 13:-13.50~ gr. 1_3 

do 13.50. gr. 14-14.5Q; otręby żytnIe .11.7,,-~2.2~). 
nacciego. "Mamy nadzieję - koóczy Fari- K a t o w i c p. 29. 3. 39. - Pszemca cz. 21..)Q 

Dziennik byierdzi, że żądania doty- nacci - że Francja przy pomocy An- do~, j. W.2.;-20.7:;, zb. 19.50-20; żyto 15.2§ do 
czące Tunisu oparte są. na historii glii i za jej radą. uzna konieczność z.a- jU~~ ~~;r:~lt\Y.%~i8.1~g~lfi~0~i~~5~7·~ą~~ 
"Francja popełniła wobec "Tłoch wiel- dośćuczynienia żądaniom włoskim, p zt>/lnn Oj'l, :\2-33; otręby pszenne gr. ~3 do 
ką niesprawiedliwość. Gnębi€nie lud- jeżeli pragnie uniknąć, by obecne de- la.jO, śr. 12-12.50. m. 11.7J-12: otręby zyblle 

. k kt 1l.2.;- lUO . ~ ności włoskiej w Tunisie jest zbrodnią zydel'aty nie stały SIę tyl o pun em L 6 d:Z. 29. 3. 39. - Pszenica J. 21.5<l-21.7a. 
i prowokacją". wyjściowym do dalszej akcji. Prze- zb. 21-21.25: żyto 14.50-14.7;;; jęC2mień przem. 

, , . l\~ I" . t k' 1830- 19' owies I 17-17,50, II 16.50-17; mąka "Dżibuti - pisze dalej Farinacc1 - m o\\n e111e 'usso lO,lego Jes po. oJowe ps'zenna '(j;W, 34-35; otr~by p~zenne gr. 12:25 40 
nie posiada już racji bytu przy boku i równocześnie bOJowe. OpOWIadamy 12.W, śr. 12-12.25. m. 12-12.25; otr<lby zytme 
Imperium Wlosl(iego. ~ię .za p.oko~e~ i za wojną.. Niechaj, ,1Q·~~-;n~: 29. S. 3u. _ Pszenica cz. 2'l.5<l_ do 

Co do Kanału Sueskiego Włosi kit mm w\ bleraJą.' '. 23.50. j~ 211.73-21. zb. 19,75-20, biala j.~2O.J:) _4.0 

Min. Hudson w Finlandii 
H e I s i n k i. (P A T) Przybył tu wczo

raj z rana min. Hudson. Min. Hudso!1 
złożył wiz~, ty ministrowi finansów 
spraw zagranicznych. 

Na cześć 
Hiszpanii narodowej 

R z y m. (P AT) Studenci włoscy u
dali się pOChodem ze sztandarami 
przed ambasadę hiszpailską, przy Kwi
rynale i urządzili entuzjastyczną ma
nifestację na cześć hiszpaJi.skiego rzą
du narodowego i gen. Franco z okaz.:i 
zajęcia l\ladrytu. Konsul ukazał się na 
balkonie, wygłaszając do studentów 
krótkie przemówienie dziękczynne. 

Angielskie zamierzenia 
,V a r s z a w a. (Tel. wł) Rozmowy, 

które w Paryżu prowadzi angielski 
szef sztabu general nego gen. Gort, ma
ją podobno na celu doprowadzenie do 
ścisłego aliansu między Anglią. i Fran-

I 
cją. na wypadek nowej agresji niemiec
kiej. 

Plan brytyjski zmierza do stworze
nia przymierza 4 pa11stw Anglii, Fran-
cji, Polski i Rumunii. Pa11stwa te za
warłyby między sobę. uklac1 gwarantu
jąc~' sobie wzajemną pomoc na wypa
dek napaści na jedno z nich. Rosja nie 
hyłaby wciągnięta do tego paktu wza
jemnej pomocy. Jednakowoż sprawa 
jej ewentualnego przystąpienia je:5t 
kwestią. na dalszy okres. (w) 

, 

21, zb. 19.7~-20; żyto I 14-14,25, II 13,,,0--:.,3,lil; 
jęczmień prZE'm. 18-18.2~. past. 17-17.2il; O" 
wies j. 17-17.25, zb. 16,50-16.75; mąka pszenna 
63'1. 34-35.30: otreby psze'11.llC gr, 12.25-12.30. 
:i.r. 10.75-11. m. 11.50-12.25; otręby żytnie 9.75 
do 10. 

W li r s z h w a 29, 3. 39. - Pszenka cz. 22.25 
do 22.7·5, j. 21-2UO, zb. 20.50-21; Żtto I}5 do 

. 15.30; j~czmień I 1 .50-18.75. II 18.2.J-18.ilO: -
owies I 17-17.~0. II 16.25-10.75 m~ka pszpn
na 65'1, 34-il5.50; otręby p zenne gr. 13.75-14.25. 
śr , 13-13.50, m. 13-13.50; otręby żytnie 11 do 
11.75. 

Składki i pok\"Iiłowania 
w admi~istracji naszych wydawnictw 

złożono \V dalszym ciągu: 
Na Fundusz Obrony Nnrodowe.l: Witoldo

Rtwo Alkicwiczowir. Poznall. ul. Jasna 16 -
~:;O,- złotych. zebranI' dnia 25 bm. na zeb~ani!1 
towarzy,'kim u nn. CzcRlawostwa Narklcwl
C"Z(i\v 30.-. rr-ze.m Z poprzednio pokwitowanymI 
li 1~.fi1 zł 

r-'a Fl1ndl1~i Ohrony Narodowej: ZcbrAno 
z clourowohw('iJ ofiar ;,a ze!)r>lniu Tow. Mlo· 
(h'rh Przemv~lowcó\V IV dniu 27 ma rca 1939 po 
"::vkladziE' red .. Jerzego Herniczka 30.- zł. do
lożono z kasy Towarzy~t\\'a 20,- zł, razem 50.
z!. razem z poprzednio pokwitowanymi 698.61 
zł. 

• , 
,. v CZ c nie o " 

Stanowcze przemówienie Daviesa w bbie Lordów - "Przyszedł c~as, by Anglia powie
działa sobie, że dość już tych napaści" - Odpowieraź lorda PSymoutha 

(d) L o n d y n (ATE). Izba Lordów puwziQć decyzję, co uczyni przy pró- to być osiQgnięte tylko dzięki sile 
odbyła debatę zainicjowaną przez Jor-I bie .nowego zagrożellla Euro!Jy. Zaję- zbrojnej. Ani I'zf,td brytyjski, ani żad
da Daviesa w sprawie zajQcia Czech i cie Wiednia i Pragi zaskoczyło rzą.d ne z pal1stw, z którymi się naradzano 
oporu przeciw ewentualnej dalszej za- angielski. Przysze\lł czas, by AnglIa nie żywią. podobnych zamiarów. 
borczości niemieckiej w Europie. powiedziała !"oobie, że dość już tych na- Przedmiot wymiany poglądów z inny-

Lord Davies przyjął z zadowole- paści." mi państwami ma charakter wyłącz-
niem zapewnienia lorda Halifaxa, że W imieniu rządu odpowiedział lord nie obronny i nie zawiera dązeI'l na-
rząd rozważa wspólnie z innymi spra- Plymouth, który usprawiedliwiał nie- pastniczych. 
wę podjęcia szerszych wzajemnych zo- obecność lorda Halifaxa nawałem 0- Nie mo~e przyjąć wiQkszości pro
Dowiąza11 celem zapobieżenia dalszym bowiązl,ów urzędow~·ch. Z kolei prze- poz~'cyj, zgłoszonych przez Daviesa. 
zamachom w Europie. Aby te zobo- szedł do wniosku Daviesa, przypomi- Rząd zawsze był gotów do przedysku
wiązania były skuteczne mówca do- nając, iż rząd brytyjski zainicjował towania z całą szczerościę. i dobrą wo
magał się natychmiastowego utworze- narady z pewnymi krajami. Rząd nie lą zagadnień ~nię.dz.vnarodowych, wy
nia komisji, złożonej z rzeczoznaw- proponował w tym celu konferencji, magaj::!c~rch załahvienia. Zdaniem 
ców finansowych, gosl,odarczych i ponieważ woli prowadzić narady w mówcy nie ma spraw, które nie mo
wojskowych pa11stw współdziałają- drodze zwykl~'ch rozmów dyploma- głyby być załatwione w drodze poko
cych w przygotowywaniu śt'odków tycznych. Gdyby państwa zgodziły jowej przy dobrej woli. Ale W. Bry
wspólnej obrony. Zdaniem mówcy, się prz~rstąpić do b81'dziej ścisłego po- tania nie je. t sklonna do rokowa11 pod 
sprawa rozszerzenia wzajemnych zo- rozumienia w tym celu, wówczas mo- groźbą siły i nie widzi również celu 
howiązań jest bardzo pilna. że byłby niezbędny pewien mecha- stwarzania mechanizmu dla załatwie-

"Chcemy czynów - nie slów! - 0- nizm, ale teraz nie dostarczylby on ko- nia sporów, dopóki świat znajduje się 
ś""iadczył Jord Davies wśród ol,la·~I{ów niecznej siły tak istotnej w obecnej pod groźbQ akcji o charakterze naci
Izby. - Czynnik czasu posiada tu za- !'ytuacji. sku. Rząd zajmuje się obecnie prak
sadnicze znacz~nie. Gdy Hitler. na coś Mówią.c o żądaniu Daviesa przywró- tycznymi decyzjami oraz konkretny! 
się zdecyduje, naciska guzik i ma;:z~'- renia niepodległości Czecho - SlO\va-( mi zagarlnieniami, dot~rczącymi nie-

I na rusza. Gabinet musi riat~'chmlUst cji, Plymouth oświadczył. że mogłoby zależnego bytu pa11stw europejskir11. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Spisz i Orawa musz~ wró(i[ do Polski 
Przed kilku tygodniami senator 

ks. dr Machay zapytał ministra Becka, 
czy istnieje w naszym M. S. Z. k we
s t i a S p i s z a i O r a wy. Wów:zas 
p. minister spraw zagranicznych od
powiedział, że Polska docenia wyslłki 
wyzwalającego się narodu słowackie
go i nie chcąc obrażać jego aspiracyj 
narodowych, nie widzi potrzeby 
zmiany stanowiska w odniesieniu do 
Spisza i Orawy, które to tereny uważa 
się za części składowe rodzącego się 
państwa słowackiego. 

Potem przyszła opieka niemiecka 
nad Słowacją, a obecnie ku Spi
szowi posuwa się armia 
w , g i e r ska. Samoloty węgierskie 
bombardowały onegdaj leżącą blisko 
polskiej granicy spiską Nową Wieś. 
Węgrzy posuwają się ku Spiszowi z 
olbrzymią prężnością. Ta ziemia ma 
dla nich większe znaczenie, niż Ruś 
Podkarpacka. Kiedyś na Spiszu i pod 
Tatrami kwitła bujna gospodarka wę
gierska, powstawały wspaniale bu
dowle i uzdrowiska podtatrzańskie. 
Pod Tatry szła liczna, do dziś trwała, 
kolonizacja madziarska. Węgrzy 
dzierżyli mocno perły swej korony 
Spisz, Liptów i Orawę. 

W ciągu dziejów ziemie te dzieliły 
swe znaki pomiędzy Polskę i Węgry. 
O nie toczyły się długie spory I walki 
polsko-węgierskie. 

W gruncie rzeczy, były to z i e m i e 
o d w i e c z n i e p o l s k i e, p o d b i
jane od czasu do czasu 
p r z e 7.: W ę g rów. ślady polskiego 
osadnictwa na Spiszu spotyka się już 
w XII wieku. Miasta spiskie: Lubo
wla, POdoliniec, Gniazda i inne - na
leża.ły zawsze do diecezji krakowskiej, 
a historycy twierdzą, że należałoby be:,;
pośrednio do Korony, uie do starostwa 
spiskiego. Pierwsza granica polsko
węgierska w wiekach XI i XII biegła 
rzekami Hornad I Wag. Utracony za 
Krzywoustego Spisz wraca do Polski 
w r. 1412, gdy Zygmunt Luksembnr
czyk zostawia Jagielle 13 miast spi
skich. Przez całe wieki wrzało tu 
bujne, bogate dworskie życie polskie. 
Skupiały się na Spiszu głośne rody 
rycerskie, gdyż była to najbardziej 
czynna ł zagrożona strażnica kresowa. 
Często napadana, broniła si, zawsze 
dzielnie. Jeszcze konfederaci barscy 
zdobyli Lubowi,. 

Od Spisza zaczęły się też rozbiory 
Polski. W r. 1769 minister Kaunitz w 
imieniu cesarza Józefa objął słupami 
granicznymi najpierw 16 miast, a po
tem całe starostwo spiskie, podobnie 
jak dziś Niemcy - zachodnią Slowa
cję. I nawet potem pod zaborami nie 
wygasło tu życie polskie i n. p. kole
gium pijarskie w Podolińcu wychowy
wało dzielnych Polaków, np. ks. Sto
larczyka, słynnego proboszcza zako
piańskiego. W r . 1920 Polska otrzy
mała tylko 13 gmin spiskich, a w r. 
1938 dalsze dwie (Leśnicę i Jaworzy
nę), a ogromna większość ich pozo
stała w Słowacji. 

J ak widać, d o S p i s z a m a P o l
s k a p r a w a h i s t o r y c z n e. Trze
ba to stanowczo stwierdzić, szczegól
nie w chwili, gdy sięgają po ziemie te 
NiemcY 'i Węgrzy. 

Naturalnie, że te prawa nie są je
dynymi. Daleko wartościowsze są 
p r a w a e t n o g r a f i c z n e. Oto 
ludność spiska fest w swej 
m a s i e p o 1 ska. W powiecie Stara 
Wieś na 20 gmin jest 16 rdzennie pol
skich, jedna polsko-niemiecka, jedna 
polsko-ruska. W powiecie Stara Lu
bowla na 30 pmin jest 9 czysto 'Pol
skich, dwie poJ<:k.o-niemieckle l dwie 
polsko-ruskie. W powiecie kieżmar
skim na 29 gmin 8 ma ludność wy
ł~cznie polska. ponadto wleln Pola
ków żyje w Kieżmarku, Białej Spi
skiej iRakusach. Lacznle w tych 
trzech l10wiatach llolsklej Indności 
jest 24.500, niemieckiej (osadnicy z 
c:r.a<:ów Józefa) - 18.650, ruskiej-
12.3~0, słowackiej zaś tylko - 3.400. 
Dane te opierają się na urzędowym 
sllisie ludności republiki Czecho-Slo
wackjej, a przynależność narodowa 
mieszkańców stwierd7.ona Jest także 
przez uczonych czeskich i . slowackich. 

Także oczywiście i k n l t n r a l n e 
p r a w a P o l s k i d o S p ts z a są 
bardzo mocne. Wszak przez długie 
wieki Polska niosła tu kultur, ma
terialną i duchow,. Mamy swoje i n
teresy gospodarcze na Sp~ 
az UJ mamy przede WSZJstldm pra~ 

jako naród mający ogromne zamno-I torialne obcych państw, na przesuwa
wanie do gór. nie si, cudzych granic nawet na zie-

Mamy także o g r o m n e p r a w a mie narodowościowo obce zaborcom. 
s t r a t e g i c z n e do Spisza. Polska C z a s n a d c h o d z i, b Y P o l
zagrożona od południa przez potęgę s k a u p o m n i a ł a 8 l , o s woJ e 
niemiecką musi się zdecydowanie z i e m I e, t a k b a r d z o jej d o 
oprze6 na d o l i n i e Wag u l u b n a ż y c i a p o t r z e b n e. 
M a ł y c h T a t r a c h, jeżeli nie chce Dziś niestety na Spiszu i Orawie, I 
mieć groźby obcej inwazji od południa to nawet po polskiej stronie szaleje 
na Kraków i C.O.P. Z najbardziej wroga agitacja. Niezależnie od sta
obronnej stała się dziś granica ta- nowiska tego czy innego rządu k w e
trzańsko-spiska najwięcej eksponowa- s t i a s p i s k o - o r a w s k a i s t n i e
ną, a sprawiedliwość dziejowa każe j e i b Q d z i e i s t n i e ćd l a n a
sięgnąć po straty pierwszego rozbioru r o d u p o l s k i e g o tak długo, jak 
Polski. dIngo Polska będzie Polską. 

Do tej pory ze wspaniałomyślnością 
patrzyliśmy na powiększanie się tery- JAN BIELATOWICZ. 

OSTATNIA DROGA ŚP. T~AROLA WIERCZAT{A 

Trumnę ze zwłokami śp. Karola Wierczaka wynoszą z kościola św. Zbawicie
la. W żalobnym kondukcie kroc::,ą na czele: (od prawej) ks. prał. Nowakowski, 

adw. Stypulkowski i dr. Bielecki 
(Photo Service) 
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ZYCIE POLITYCZNE 

SYGNAŁ Z BERLINA 
Zwracamy szczególną uwagę naszych 

Czytelników na zamieszczoną na str. 1 de
peszę PAT-a z Berlina, streszczającą wy
wody "Deutsche Diplomatisch-Politische 
Korrespondenz", półurzędowego organu 
Dłemieckiego, zbliżonego do ministerstwa 
spraw zagranicznych Rzeszy. 

Zamieszczone przez nas we wspomnia
nej depeszy streszczenie artykułu niemiec
kiego organu jest niewątpliwie pierwszym 
sygnałem, zapowiadającym zmianę w sto
sunkach polsko-niemieckich, zmianę, któ
rą zamierzają wywołać Niemcy. 

Niemcy postugują się przy tej okazji 
zmyślonymi wersjami o rzekomych prze
śladowaniach Niemc6w w Polsce. Wywo
dy "Deutsche Diplomatisch-Politische Kor
respondenz" oparte są - stwierdzić to trze
ba - na informacjach z gruntu fałsz,
wych. 

Nawet w ostatnich gorących dnIach -
poza paru sporadycznymi wypadkami 
drobnych zajść, sprowokowanych zreszta, 
przez coraz butniejszych u nas Niemców 
- nie doszło w Polsce do żadnych "incy
dentów antyniemieckich" anI "prześlado
wań", o których pisze niemiecki organ pół
urzE:do\vy. 

W ogóle zaś nie łylko nie ma u nas 
żadnego ucisku mniejszości niemieckiej. 
ale mniejszość ta cieszy się swobodami, 
a jakich Polacy w Niemczech nawet w 
drobnej części marzyć nie mogą. Trudno 
nam w tej chwili przypominać fakty o tra
gicznym położenia ludności polskiej w 
Niemczech; są one tak liczne i tak w swo
jej wymowie krzyczące, że dowodzić mogą 
tylko, iż władze niemieckie już nie prze
śladowanie Polaków, ale wręcz zupełne, 
całkowite zlikwidowanie sprawy ludności 

polskiej w Niemczech za cel swych zamie
rzeń wzięły. 

Jeśli zaś "Deutsche Dipl.-Politische 
Korrespondenz" rozwodzi się na temat 
"obustronnego poszanowania" i "przyja
znego ukształtowania się wzajemnych sto
sunków" - to należy zapytać, czy ostatnie 
posunięcia Niemiec w obszarach z nami 
sąsiadujących nie godzą bezpośrednio w 
interesy Polski i czy terytoria, które sta
nowią obecnie przedmiot pochcdu im· 
perializmu niemieckiego, nie są w naJwyż
szym stopniu "obszarami życiowymi" właś
nie dla państwa polskiego? 

Na pewno nie Polska jest czynnikiem, 
który postępuje niezgodnie z duchem, jaki 
wypływać winien z normalnych stosunków 
sąsiedzkich. Zdaje sobie dobrze z tego spra
wę cały naród polski, pragnący żyć w po
koju ze wszystkimi swymi sąsiadami, ale 
mocno zdecydowany niczego ze swych ży
ciowych uprawnień nie uronić, ani nie dać 
sobie wydrzeć. 

Fałszywe wersje o prześladowaniach 
Niemców IV Polsce są dobrze znanym w 
Europie wstępem do stosowanych metod 
polityki niemieckiej, która chce w ten spo
sób znaleźć łatwy pretekst do interwencji 
ze strony Rzeszy. Je;i;eli. 1'\iemry chcą na 
tej "podstawie" zmienić swój stosunek do 
Polski - to musimy ich zapewalć, że znaj
dą nas ,10 każdej zmiany przygotowanych I 

Cały omawiany tu art~' klll pólurz~flo
wego organu niemieckiego jest ponac! to 
dowodem, że zdecydowane stanowisko ca
łego narodu polskiego wobec ostatnich 
wydarzell miE:dzynarodowych, pełna gotc· 
wość społeczeństwa do obrony praw na
szych we wszelkich okolicznościach 
wywołała niezadowolenie w Berlinie, któ
ry widocznie, "upojony" ostatnimi sukce-
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Roman Dmowski mówi: 
Niemcy są wogóle złymi psychologami... Wiedzą, że Polacy są 

narodem biernym, który umie przez długi czas pozwalać sobie cio
sać kołki na głowie; ale nie wiedzą, że do żywego, Inb poważnie za
grożony, naród ten umie si, zdobyć na wybuchy niemałej energii. 

* Nie wiedzą też, że gdyby się znalazł w Polsce polityk, któryby 
chciał traktować o ustąpienie Pomorza, dostałby kulę w łeb, jak 
amen w pacierzu. 

* 
Podobnie skończyłby każdy, kłóryby idąc wbrew woli narodu, 

na jakiejkolwiek drodze wystawił Polsk, na zmaniowanie tego, co 
po wojnie światowej odzyskała. (,.swiat powojennll i Polska") 

KAWĘ 

StODOWA 
~ HABERBUSCRiSCHIELE n. 

n 7295 

sami na Innych terenach, nie Uczył na takli 
postawę Polski. 

Groźby niemieckie nic tu nie zmienią. 
Mogą się raczej przyczynić do wzmożenia 
czujności i tym silniejszej i bardziej zde
cydowanej postawy całego narodu. 

Wiosna wola: Pończochy Jubileugzowe 
Kałamajskjego półmatowe, trwałe w 25 
modnych odCIeniach para tylko 2,50 zł. 
Pończochy Jabileuszowe mają tysiące 
zwolenniczek. 

Pg 4082-12.268 ............ , ......... 
PRZEGLĄD PRASY 

Niemieckie metody 
Lwowskie "Słowo Narodowe" pisze: 

"Po zajęciu Sudetów oświadczył Hit
ler: 

"Premiera Chamberlaina zapewniłem, 
~e jeśli problem NIemców sudeckich zo
stanie załatwiony, to nie będzie już ist
niał dla nas w Europie ~aden problem 
terytorialny. 

"My nie chcem'y wcale Czechów. 
"Fryderyk II zaś powiedział: 
"Źle jest łamać swoje słowo bez powo

dów, lecz znajdzie się zawSze jakieś po
wody". 

"Metedę działania Niemców określał 
Streseman słowami: 

"Należy doprowadzić do niepokojów w 
jakimś miejscu, a potem ogłosić, że się 
śpieszy na pomoc napadniętemu." 

"Oczywiście Streseman wyraził się tak 
w liście poufnym. 

"Francuski historyk Bainville napisał 
przed 10 laty o metodzie niemieckiej: 

"Przywracać porządek, powołując się 
na nieporządel;:, który się wywołało," 

"Tak więc Niemcy przywrócili "po
rządek" w Czechach, powołując się na 
"niepol'Ządek", tj. na antyniemieckie za
burzenia w miastach czeskich, które sa
mi wywołali, 

"Przywrócili porządek w Kłajpedzie, 
powołując się na zatarg Niemców klaj
pedzkich z Litwą, przez nich samych 
wywołany. 

"Przyznajmy, ~e metoda jest ta sama 
od Fryderyka II do Hitlera." 

I tak samo, jak w r. 1918, skończy się 
wielka, klęską Niemiec, z której się już 
tak prędko nie podniosą, jak po wojnie 
światowej. 

:tydzi "bronią" Polski 
'v "Naszym Przeglądzie" ukazała się 

pod patetycznym tytułem niemllleJ pa
tetyczna odezwa do Żydów o subskrybo
wanie pożyczki na obronę lotnicza, Pol
ski, Odezwa tak się kończy: 

"Państwo jest dobrem ogółu obywa
tell . 'Vszyscy obywatele powinni stanąć 
do apelu w Jrgo obronie. 

"Ludność 7,ydowska, walcząc o swoje 
pl'f, \\'a, nic da się przez nikogo w~'prze
dzić w wypelnianiu obowiązków wobec 
Patlst\\·a. 

"Rząd Rzeczypospolitej rozpisał Po
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 

"Żydzi! 
"V" pelnym poczuciu naszego związa

nia z losami Państwa i naszych obowiąz
ków obywatelSkich, weźmiemy masowy 
Il~ibard~ie.i \~'ydatny udział w SUbskryp
CJI rozpISane] Pożyczk i. 

"Żydowskie Kolo Parlamentarne." 

\Vzl'uszający jest "patriotyzm" t y-
dowski. Tym bardziej, że w odezwie nie 
pominięto zwrotu, iż .,państwo jest do
brem ogółu obywateli·' oraz, że Zydzi 
"walczą o swoje prawa". W obliczu tych 
wynurzeń zbędne jest zapewnienie, że 
,.ludność żydowska nie da się przez niko
go wyprzedzić w wypełnianiu obowiąz
ków wobnc pm'Jstwa ... 

Dr med. H. ZIOMKOWSKl I 
apeeJ. chor6b sk6r weDel. i moezoplclowYł'h 
L6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118.33-
Przyjmuje 9-12 i 8-9. W niedzielę 9-12. 
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Ofiarność na cele dozbrojenia 
(d) War s z a w a (Tel. wł.) Według 

doniesień ~ różnych stron kraju cieszy 
Bię świeżo ogłoszona pożyczka. pań
t:ltwowa na cele dozbrojenia armii 
znacznym powodzeniem. 

I tak m. in. Rada powiatu lubaw
ski ego uchwaliła na ten cel 5.000 zł, 
Wydział Powiatowy pow. tucholskie
go również 5.000 zł; Wydział Powiato
wy pow. toruńskiego przeznaczył 6.000 
zł, a Komunalna Kasa Oszczędności 

zgłaszaniem i wpłatami subskryben
tów. Wpłaty na pożyczkę lotniczą 
zwolnione bQdą. całkowicie od opłat 
manipulacyjnych, a potrzebne druki i 
blankiety dostarczane będą bezpłatnie. 

Gdynia 
W dniu wczorajszym pp. Zygmunt 

Suski i Stanisław Leśniak właściciele 
firmy budowlanej w Gdyni, złożyli na 

ręce p. Komisarza Rządu mgr Sokoła 
z! 1.000,- na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej. Patriotyczny ten czyn za
sługuje na podkreŚlenie i uznanie. P. 
Komisarz Rządu przekazał ofiarowaną. 
kwotę na konto F. O. M. w 1(. 1(. O. 
m. Gdyni. 

Kraków 
I{ rak ów, 29. 3. (b) Na posiedzeniu 

w dniu 26 bm. Rada Izby Lekarskiej 
uchwaliła wypłacić z własnych fundu
szów na cele obrony państwa kwotę 
10 tysięcy zł. 

• pow. toruńskiego 5.000 zł. 

Powiatowy Komitet FON. w Lipnie 6 b' t I ki" Lit 'e ~~s~~nf)~~ł zr.rzekazać dla tej instytu- "a Ine genera s I na I WI 
Rada Miejska w Gdyni uchwaliła W Kownie o rift{difie gen. C:ł!erniusa - Wiadomości 

wyasygnować na FON. 50.000 zł na do- KI . d 
zbrojenia morskie. W Grudziądzu * aJpe y 
pracownicy miejscy uchwalili sub- (d) K o w no. (ATE). O utworze- Do czam uregulowania stosunków 
skrybować wewnętrzną pożyczkę na niu gabinetu dowiedziano się tu wczo- gospodarczych między Litwą a Niem
cele rozbudowy lotnictwa wojskowego raj przed południem. Rząd gen. Czer- c.ami w sprawie korzystan.i~ z port!l 
i artylerii przeciwlotniczej w wysoko- niusa nazwano "gabinetem generał- klajpedzkiego, cały eksport. I Import h
ści jednomiesięcznej pensji. Wypad- skirn", istotnie bowiem zasiada w nim tewski kieruje się przez Llbawę· 
nie z tego około 50 tys. złotych. łącznie z premierem "generałów, Z Kłajpedy donoszą, że preze~ dy-

Na Górnym Śląsku zapowiedziano wśród których Skuczas komendant Ii- rektorium Berthuleit w rozmowIe z 
szereg zebra!'l w ważniejszych mia- tewskiej szkoły wojennej, b. długolet- dziecnikarzami zagranicznymi zazna
stach celem propagandy za pożyczką. ni attaches wojskowy w Moskwie. czyI, iż aryzacja życia gospodarczego 
Zebrania takie odbędą się w Katowi-] Prem. gen. Czernius, wychowany i w Kraju IOajpedzkim szybko post~pu
cach, Chorzowie, Rybniku, Bielsku, wykształcony w pal1stwach zachod- je naprzód. Ogółem na 140.000 mlesz
Tarn. Górach itd. nio - europejskich. posiada opinię czlo- l{ańców było tam do niedawna około 
. W stolicy władze Tow. Kredytowe- wie.ka, stojącebo z dala od kombinacyj 6.000 2ydów, którzy posiadali 330 za

go miejskiego zgłosiły na cele dozbro- pol!tycznych. n.wa .p<?zostałe, na~er kładów przemysłowych i przedsię-
jenia pół miliona złotych. Z tego u- wazne resorty, tj. mmlsterstwo wOjny biorstw handlowych. Spośród 3.400 ro
chwaliły 300.000 zł w formie subskryp- i finansó~, również po~~erzo!10 gene- botników prze~y~lu manufa~turOwego 
cji pożyczki, a 200.000 zł jako dar na r,,!-łom: plerws~e MusteJkISOWI, a dru- I - 2.500 ~obotUlk?w praco"alo w za-
cele obrony narodowej. Z funduszu gle Stukausowl kładach zydowsklch. 

] 

w najbli~ą nied~ielę, bO'w1em 2 kwietnia !'Oz
pocznll się reyz;grywki drugiej serii o mistn.ostwu 
klasy A w kt6rych weźmie juź udzial ekslill'owy 
ŁKS. W niedZielę odbę<uie się pięć pierwszych 
spotkań. z których dwa zapowiadają się bar
dzo cielkawie. Do rzędu atrakcyj zaliczyć trzeba 
mecz ŁKS - S. K. S., oraz ŁTSG - Zjed
noczone. LKS natrafia w swym pierwszym me
czu na gr~ego i dobrze przygotowanego prze
ciwn~ka, a wartość bojową LTSG zdolał już po
!1JT1ać obecny leader tabeli, przegrywając w 
pierwszej kalejce 0:3. Poza tym grają jeszcze: 
W~ma - Burza, Union-TO'uring I B - So.k61 
(Pabianice) a w Pabiankach PTC - WKS. 

• W~ 

(sp) Spotkania ligowe nadcho4ząeeJ niedZieli. 
\V niedziele rozegranych zostame w Polsce 5 
spotkań pilkarskich o mistrzostwo ligi PZPN, 
a mianowicie: 

w I'ozllaniu Warta - Union Touring. 
w \Varszawie \Varszawianka - Ruch, 
w Krakowie '''isła - Polonia, 
we Lwowie POlI'oń - Garbarnia, 
w Katowicach AKS - Cracovia. 
(sp) Wyniki pozostałych 8potkali niedziel

nych hyły następujące: 
Unia (Swarzc:dz) - Korona (Pozn.> 4:3 w 

Swarzedzu. 
Blask - Kościański KS 3:2 w Starolc:ce. 

Pi,ściarstwo 

Izby Adwokackiej w Warszawie u

(sp) Przed mistrzostwami PolskI. śląl!Jd 
OZB. organizator finalowych rozgrywek o Jj\
<lywidualne mistrzostwa Polski w dniach 1 i.2 
kwietnia w Katowicach, poczynił już ostatnie 
przygotowania organizacyjne. 

• Otwllrcie mistrzostw nastąpi w loboŁe o ,o-
w II terminie. Przepwwadzone zostaną IDU:.]ZY dzinie 20. chwalono 50 tys. złotych. 

W Krakowie walne zgromadzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności sub
skrybowało 100.000 zł. 

Celem uł.atwienia i uprzystępnienia 
milionowym rzeszom patriotycznego 
społeczeństwa subskrypcję pożyczki 
obrony przeciwlotniczej, PKO stawia 
do dyspozycji cały swój aparat, który 
dokonywać będzie bezinteresownie 
wszelkich czynności zwią.zanych ze 

Zbiorowy odczyt 
War s z a w a. (Tel. wł.) W naJ

bliższym czasie w Krakowie zorgani
zowany będzie zbiorowy odczyt, w któ
rym wezmą. udział przedst.awiciele 
PPS, Stronnictwa Ludowego i Stron-
nictwa Demokratycznego. (w) 

Słuszna kara 
War s z a wa. (Tel. wl.) Starosta. 

prasko - warszawski ukarał 3 osoby 
jednomiesięcznym bezwzględnym are
sztem z& szerzenie f.a.łszywych wiad<>
mości, mog,cych wywołać niepokój 
publiczny. S, to Zofia PodoI ak, Ksa-
wery Wójcik i Szl.ama Gerszon. (w) 

Rokowania handlowe 
z Węgrami 

War s z a w a. (Tel. wl.) Do Buda
pesztu wyjedzie w dniu 29 bm. delega
cja handlowa, która prowadziĆ będzie 
rokowania z rządem węgierskim o re
wizję obecnego układu handlowego i 
rozszerzenie jego ram. (w) 

SPDRT innymi uzupetniające wybor)' trzech now~ch W pierws~yUl dniu przewidzia'.lYcl). jest 18 
czlonk6w zarządu na miejsce ustępujących. \\Y-I w.a1!~. w 1rUg1m: o godz. 11 odbędzlf! sle Ó ~al.k 
losowani zostali: II wkeprezes p. _,{anisze~\"Ski, elimInaCYJnych, a o 19 rozpoczną Się walki fl-

Wznowienie mistrzostw 
zapaśniczych Lodzi 

przewodniczący wydzialu svor to":'l.'go. p'. St. Sie- na~~s~wanle i ustalenie par zawodnik6w na
rota j skarbnik P. Skrobi;szewsk:l. NI~ Jest wy- stąpi w piątek o godz. 18. Licząc się z wielka. 
klUCllOne, że walne zebranie wybierze lch pono w- frekwencia publicznogci. organizatorzy przygo-
nie. towali hale powystnwową tak. by mogła ona 

(sp) Indywidualne mistrzostwa zapaś
nicze okręgu łódzkiego a później i Polski 
spOWOdowały dłu~sza. przerwę w drutyno
wych mistrzostwach zapaśniCZYCh Łodzi. 
Obecnie zarząd ŁOZA postanowił wznowić 
te rozrgywki i -./yznaczaja,c na nadchodzą
cą niedzielI: dwa spotkania: Zjednoczone 
- Kruszender 1 Wima - Strz. K. S. Jest 
duh prawdopodohieństwo, te mecz Wima 
- IKP z pierwszej kolejki zostanie po
wtórzony. Wprawdzie Wimie przyznano 
zwycięstwo walkowerem (16:0), lecz obec. 
nie stwierdz{)no, te \Vima jako gospodarz 
zawodów dopuściła się szeregu uchybi ell 
natury formalnej (brak sędziów zwią.zko
wych i inne),- .z tego tet względu protest 
IKP ma dute szanse powodzenia i naj
prawdopOdObniej zostanie pnez ŁOZA u
względniony Tym samym sprawa tytułu 
mistrza Łodzi nie jest jeszcze przesądzona 
i o jego losach zadecyduje powtórne spot
kanie tych najsilniejszych zespołów okrę
gu łódZkiego 

Kolarsłwo pomieścić z g6rą 5.1100 widz6w. Miejsc siedz)l-
cy('h przygotowano 2.000. miejsca stojące urz>\
dzone Sil w ten 8po@6b. lie pozwolą widzom bez 

Automobilizm 

(sp) Zmiany w sanądzie l'OZKol. przepro
wadzone zostaly osta tnio przez obj~ie reCera.tll 
turystycznego przez wicl'pr~ze~'l PlnckowRI~le
ilU a ref. turystycznl'{o przez Wlceprl'Zf'sa GIer
S29 • ponadto w mil'l~Ce p. Głow3C'kieLo. klóry 
(1p\l~cil Po?nań. gospo!larzt'm 2olltn! TJ. ·nl'mlein. 

(~P) Zlikwidowany zOItaI podokrt:1f kaIillkf 
POZKol. a dla usprawnienia :)rlminiśtrncH 
stworzono tam dwuosobową dell'cnture. 

Lekka ałletyka 
(sp) Otwarcie sezonu w Lodzi. W niedziele, 2 

kwietnia odbędą sie zgodnie z kalendarzyk lem 
imprez lekkoatletyclrnyC'h biegi na przelaj o mi
strzostwo okręgu ł6dzkrego dla senior6w na dy
stansie okolo 5 km I junior6w - około 2.~OO m. 
Bedzie to jednocześnie ofidnlnym otwarciem ~e
zonu lekkoatletycznego w okr~gl1 ł6rlz1;:im. Zgolo
szenia do biegów przyjmuje sekretariat ŁOZLA 
do <lnia 31 bm. wlac2mie. Start i meta obu bil'
gów na boisku ŁKS. Bndanie lekarskie zawod
ników wyznaczono na godz. 9 a początek bieg6w 
na li'ooz. 9.30. 

Narciarstwo 
Dwa kO'llknrl!lY PZN. Dla propagandy Łury

styki narciars.kiej P-oIski Zwillzek Narciar!1fl o-
(sp) KaPII ,tańn ilr6" bitych w Po)see nil glo!iJ dwa turysh'cm1e konkursy miesilIczne o 

okres 1939/411. w dw6ch cześciach (pólnocnI\ i mgrooe PZN - za najlepiej zorgan!rowaną, 
południowa). wydal Automobilklub Polski. No· planowonl\ i opiRann wycieczkę p.nrciarskn. U-
wa mapa czyni zadość powszechnie odczuwallei dział w konkursie mogn brać tylko norciarze 
potrzebie posiadania przejrzystej mapy. z ktO' zrzeszeni w PZN. 
rej na pierwszy rzut oka widać wyrafnie stan 'V·· .• • d • 
danej drogi. kilometraż i odległość pomiędzy YCleozka Wlnn8 trwać co najmnieJ,. ni. 
poszczególnymi miejscowościami. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w daliach 15 

Mapa opracowana jest w podzialce kwietnia t 15 maja rb. W Jta:iJdY'm konkursie 
1:1000000. Stan dróg uwzględnia najnows.!:c przyznana będzie jedna nagroda. 
dane posiadane przez Ministerstwo Komunika- TeMlin nadsylania opis6w - do dnia 10 

cji. Ci,żka atletyka kwietnia i 10 ma:a rb. (Pa:) 

(lip) Walne zebranie LOZA wyznaczooo na I Piłka nozna 
dziell 16 .k.wietnia. Odbędzie się ono w hali swr- (sp) KI. A Lodzf rozpoczyna II seriII mi-
towej w !O'kalu LOZA o godz. 10.30 w I l o 11 strzostw. Pilkar!!two ł6dzkie ruszy pełna parą 

przp~zk6d obserwować walki. • 
Gł6wna kwatl'ra mistrzostw znajdować Się 

będzie w hotelu Europejskim. gdzie zarezerwo
wilno dla zawodnik6w. sedzi6w. sekundant6w, 
dziennikarzy i przedstawicieli wladz związko
wych. 60 pokojów. 

Rózne 
(sp) W)'stawa sportowa w Lodzl cieszy sic: 

dużym za.interesowaniem. świadczą o tym licz
by zwiedzajllcych 'V niedzielę zwieda.i1o wysta
WE: 500 066b, a w poniedziałek przeszło 200. Co
rlziennie odbywajll siE: popisy Sokoła lub TUR. 
W poniedziałek popisywał sie Sok6ł, dając w 
programie ćwiczenia d:ziewczat, oraz pokazy 
gimnastyczne chlapcólV na przyr.ządach i z drąż
kami. \Ve wtorek grupa czlonków TUR popi"y
wala się wykCl'llsniem tańc6w ludowych. Ca
lość wypa,dla bardzo efektownie. W dniu dzi
siejszym o godz. 18 i 20 w dalszym ciągu odby
wać się będą pokazy gimnastyczne najlepszych 
sil ze wszystkich gniazd SO'kola łódzkiego. 

(sp) Slowa('ja !!tworzyła wlasny komitet 
olimpijski. 'V Bratysławie odbyło sie pierwsze 
posiedzenie nowoutwOl'zonego słowackiego ko
mitf,tu olimpijskif>go. \V posiedzeniu wzieli u
dział przedstawiciele organizacyj flportowych 
niemier.kich. węgier~kich oraz słowackich z te
renu ~;jowa('ji. Postanowiono zglosić reprezell
tAł'jP. SlowR('ji rIo najhliższy('b igrzysk olimpiJ
~kich. kt6re orlh<:dą się w Helsinkach. Na po
krycie wydatk6w. związanych z wyjazdE'm re
prezentacji slowackiej. centrala sportu ~łowa~
kiego ma rozpisać ~pecjalnl\ pożyczke. Wszyst
kie kluby na terenie całej SlowacH mają aie 
opodatkować na ten cel. 

Wioślarstwo 
(sp) Wioślarze na F. O. N. Na niedzielnylU 

sPjmiku Polskiego Związku Towarzystw \\'io
ślarskich przE'dstawiciele klub6w calej Polski 
postanowili opodatkować się na rzecz obron)
narodowpj. 

rajemniea lekarza I 
Była bezradną - musi się jednak 

dowiedzieć, musi, aby ocalić swój ho
nor. 

Nagle zadrżała, chwytając się ręką 
za serce. 

Otrzyma wszy naraz telegram, że 
baron o oznaczonej godzinie przybę
dzie do Dover, uważał za stosowne zo
stać w Londynie i tam oczekiwać 
dalszego przebiegu sprawy. 107) 

Taka, jak mniemał, bezczelność 0-
burzyła. radcę. 

- Jeżeli jesteś pani rzeczywiście 
baronową Gross - rzekł ostro nie bę
dzie ci trudno dowieść tego. Wystar
czy, jeżeli mi pani wymieni choćby 
jedną. osobę, która panią znal Nie 
wątpię, że łatwo będziesz pani mo
gła dostarczyć mi taki dowód. 

Dolores załamała ręce z rozpa
czy. 

Jedyny człowiek, który ją znał, wy
jechał, dokąd, nie wiedziała. 

- Widzi pani. że miałem słu
szność, nie pozwoliwszy się wyprowa
dzić w pole - rzekł gniewnie radca. 
- Radzę pani tylko przybrać ton po
korniejszy, gdyż komedią nie oszuka
ją. tak doświadczonego, jak ja czło
wieka, mógłbym bowiem zawołać po
licję i kazać uwięzić niebezpieczną ko
bietęl 

Boże miłosierny! tego było już za 
wiele. Obchodzono się z nią, jak ze 
zwykłą. oszustką., a ona tylko praw 
swoich żądała. 

Myślała. że spali się ze wstydu. 
- Litości, panie radco! krzy-

knęła. - Chociaż pan praw mych nie 
uznajesz, miej jednak litość nad nie
szczęśliwą, którą. los tak strasznie 
prześladuje i która niewinnie ~osta.-

la. się w to położenie! 
Radca zrozumiał ją. fałszywie. 
Zdawało mu się, że przyznaje się, 

do winy i prosi o wzgląd. 
~ Zlituję się nad panią - rzekł 

nieco łagodniej, widzę bowiem, że źle 
się pani widocznie powodzi i że tylko 
wielka nQdza skłoniła ją do tego kro
ku. Gdyby nie litość, dawno bym już 
spełnił mą groźbę. Proszę jednak nie 
zatrzymywać mnie dłużej, mógłbym 
się bowiem namyślić inaczej. 

Mówiąc to, obrócił się do niej ple
cami. 

Widząc, że nie zdoła przekonać 
radcy, zwróciła się ku dzwi()m i wy
szła z pokoju. 

Znalazłszy się na ulicy, oparła się 
o ścianę, by nie upaść, czuła zawrót 
głowy. 

Zakryła oczy rękami, zdawało się, 
że nikomu w oczy spojrzeć nie będzie 
mogła. 

Dotychczas znała tylko nędzę, dziś 
spotkała się z hailbą.. 

Powlokła się kiJka. kroków da.lej, 
stanąwszy znowu. Raz jeszcze przy
wiodła na pamięć wszystko, co usły
szała przed chwilą, raz jeszcze prze
cierpiała męki ostatniej godziny. 

Następnie zastanowiła się. 
Kto mogła. bye kobieta. która do 

praw jej wtargnęła. 

Zdawało jej się, że bić przestało. 
Co powiedział radca? Podniosła 

pieniądze - ze swoim dzieckiem. 
Może znajdzie tutaj klucz do za

gadki, która ją dręczyła? Czyż rad
ca nie nazwał dziecko Leą. 

Myśl tylko, Że nadzieja jej spełnić 
się może, rozsadzała jej piersi. 

Powzięła postanowienie. 
Pójdzie do tej drugiej, posłucha ra

dy, udzielonej jej żartem przez radcę. 
Zobaczy ją. 
Nie zapomniała na szczęście adre

su. Była jedna\( słabą i nogi wypo
wiadały jej posłuszeilstwo. 

Z gorączkową niecierpliwością ski
nęła na dorożkę. 

Podała adres i wsiadła do powozu. 
Następny kwadrans rozstrzygnie 

jej losy. 
ROZDZIAŁ LXXII 
ZA KRATKAMI 

Pan Barton miał tylko częściowe 
powodzenie, zamiar jego schwytania 
równocześnie chemika. Huta spełzł na 
niczym, wskutek niezwykłej przebie
głości tegoż. 

Przeczuwał on dawno r:iebezpie
e,,;eństwo, wydawało mu się od razu 
podejrzanym, że n& listy swoje nie 
odbierał od Alfreda odpowiedzi- '<-

Telegram barona nadszedł także 
w bardzo niepożądanej dla niego 
chwili, miał bowiem oczekiwać na 
barona w tym samym czasie, kiedy 
zamierzał zrobić ostateczny zamach 
na Dolores. 

Poco zresztą. przyjeżdżał Alfred do 
Anglii. 

Pytanie to zastanawiało i niepo
koiło Huta najczęściej. 

WkrótCe otrzymał wyjaśnienie. 
Po nieudałej próbie uprowadzenia 

Dolores udał się do winiarni, by gniew 
swój utopić w kieliszku Burgunda. 

Usiadłszy przy stole wziął do ręki 
gazetę, w której wyczytał sensacyjną 
wiadomość o schwytaniu w Dover, 
dzięki zr~czności ajenta. policyjnego 
Bartona, osławionego barona Grossa, 
którego zamach na znanego milionera 
Franka wielki wywarł rozgłos. 

Do wiadomości dołączono killia. u
wag, zajmujących Huta, ponieważ od
nosiły się do niego. 

Nie ulega wątpliwości, że baron 
miał wspólnika w zbrodni. Nie uda
ło się jednak pochWYCiĆ go dotych
czas. 

Hut zacisnął z wściekłości pięści. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Groźna katastrofa koleiowa w Rembeńowie • 
Przybory do krawiecczyzny 
to wary kr6tkie, Ił lamry 

i guziki 

" 
Pociąg pośpieszny najechał na pociąg osobowy - Trzy osoby ciężko ranne, jeden 

KAŁAMAJSKI Warszawa. (PAT) Wczoraj o 
godz. 1,30 na stacji w Rembertowie wy
darzył się wypadek. Normalnie kursu
jący pociąg nr 9361 towarowo - po
śpieszny między Warszawą a Brze
ściem najechał na stojący na stacji na 
pierwszym torze pociąg osobowy nr 
835 Warszawa - Bneść. Wskutek zde
rzenia wykoleiły się trzy wagony pocią
gu nr 835, zaś" wagony pociągu 9361. 

Wypadek pociągnął za sobą zerwa
nie sieci elektrotrakcyjnej. Kabel wy. 

Echa zgonu 
śp. Karola Wierczaka 

\V clabszym ciągu napłn\'aję. liczne 
depesze kondolencyjne po zgonie śp. 
!{arola \Vierczaka. Sę. one dowodem 
~alu po stracie serdecznego przyjaciela 
I wiernego Towarz~'sza i Kolegi w pra
cy dla Polski narOdowej. Depe:;ze kon
dolencyjne m. i. nadesłali: 

Edward Rettinger - Lublin, Witol
dowie Czarnko\vie - Rzeszów, rodzi
na Pawlikowskich - Lwów. Stronnic
two Narodowe w Łukowie, Franciszek 
Rab - Rzeszów, Michałowie Pawli
kowscy - Lwów, prof. Stefan Glaser 
- Zakopane, Zygmunt Talasiewicz _ 
Rzeszów, Stronnictwo Narodowe
Sokół Podlaski, Bolesław Boczar, adw, 
- Rzeszów, Michał Chraniewicz 
Dubno, Kazimierz Morawski Po
znal'l, !\fichal Gajewski, profesor
Jasło, zarząd okręgowy Str. Narodo
wego - Zamość, pro!. Jan Jasiński _ 
Stanisławów, Piotr Kownacki - Biało
wieża, Kuczewski - Warszawa, Boh
dan Gajewicz - Radom, Kurcyusz, 
Dmowski, Paczkowski, Suchodolski, 
Sylwestrowicz - Warszawa, Jan Jo
dzewicz - \Varszawa, August Micha
ł~:vski - \Vłocławek, Stanisław Głą.
blllSkl - Lwów. zarząd okI'. Str. Nar. 
we Lwowie, zarząd Młodzieży Wszech
polskiej we Lwowie, \Vacławostwo 
Ciesielscy - Toruń, Pols]{a Macierz 
Szkolna - \Yarszawa, prezes \Vłady
sław Sołtan. Gabriela Balicka - War
szawa, Stanisław Kowerski - Za
mość, Joachimowa Bartoszewicz _ 
\Varszawa, \Vłodzimiel'zostwo Barto
szewiczowie - Warszawa, Ładowie -
,~Tarszawa, Klichowie, Niebudkówna _ 
Częstochowa, Hipolit Wę.sowicz, prezes 
okręgu warszawskiego S. N. - 'vVar
szawa, Edwardostwo nettingerowie _ 
Lublin, zarząd okręgowy Stronnictwa 
Narodowego w Lublinie, Wacławowie 
Jaworscy - 'Yarszawa, Drzewieniecki 
- \Varszawa, Kozerscy - Częstocho
wa, Ignacy Myszczyński, inż. - \Var
szawa, zarząd okręgowy Str. Narod. w 
Radomiu, zarząd okręgu Str. Narod. 
Zagłębia Dąbrowskiego, Józefa Szebeko 
- \Varszawa, Waclawostwo Komar
niccy - \Vilno, Kling - Sulejów, ~a
rząd powiatowy Stronnictwa Narodo
wego w Gostyniu, Feliks Gorllewski -
Poznań, Karol Popiel - \Varszawa, 
Stronnictwo Pracy, zarząd główny, I{o
mitet \Vykonawczy, Zjednoczenie Za
wodowe "Praca Polska" - Bielsko, 
Tadeusz, Świecki, zarząd powiatowy 
Str. Nar, pow. błońskiego w Grodzisku 
Ma7.o\vieckim, Leszek Gembarzewski, 
I<ułkiewiczowie - Milanówek, zarząd 
powiatu warszawskiego Str. Nar., Cy
prian Girratowsld - I{ielce, Maria 
KarJiczkówna, Zofia Kownacka, Mie
czysław Kafel. 

Wręczenie nagród "Prosto 
z Mostu" w Poznaniu 

wagon spłonął , 
sokiego napięcia upadł na wagon łOWa-\ przybyło pogołowie techniczno - sani
rowy, co spowodowało zapalenie si, tarne. Przerwa w ruchu trwała do go· 
wagonu. I dziny 5 rano. 

Z pasażerów trzy osoby zosłały cięż- Pnyczyna wypadku na razie nie u-
ko poranione, zaś 'lżej. Na miejsce słalona. Dochodzenie w toku. 

Samobójstwo na sali sądowej 
'nie lJQ'łł'Wglo i Jł1ieliczlul 'JłłUS; sU'oje o(ls;ed~'ieć 

się poważne i po dwutygodniowej 
przerwie odbyła się ponownie rozpra-

<'J: o69U-12.2tl 

wa, w wyniku której Wieliczka i jego 
wspólnik Fr. Kamiński - zostali ska.
zani po półtora roku bezwzględnego 
więzienia. neszta oskarżonych została 
uniewinniona z powodu braku d05ta-
tecznych dowodów winy. . 

W krótkim cl,asie Wieliczka stame 
przed Są.dem o niedozwoloną. demon
strację na sali sądowej. 

B i a ł a, 29. 3. (fs). W ubiegłym ty
godniu miejscowy Sąd Grodzki po raz 
trzeci rozpatrywał sprawę szajki zło
dziejskiej, która dokonała kradzieży 
garderoby w jednym z tutejszych ba
rów. Na drugiej z rzędu rozprawie 
o!'karżony Władysław Wieliczka 
chcąc zamanifestować swoją niewin
ność, usiłował popełnić samobójstwo 
podrzynając sobie gardło nożem ku
ch€'lmym, 

Zbrodnia wykryła po 6 latach 
Oskar,iyl Iłlalu~ o ~a'J'Jłordou:anie swego bł"ata 

Skutki samObójstwa nie okazały 

Niezwykle ciekawa sprawa toczyła. 
się wczoraj przed Sądem Apelacyj
nym, Na ławie oskarżonych zasiadła 
Barbara Galja, której zarzucano po-

................................... , 
i : : Bezl)łatne książki otrzymują : 

• tylko prenumeratorzy "Orędownika" • 

• • 
: Kto prenumeratę za kwiecień (2,50 zł) zapłaci : 
• niezwłocznie, a najdalej do l kwietnia, ten • 
: otrzyma około 10 ' kwietnia BEZPŁATNIE ; 

•
: tom I. powieści historyczne j Gruszeckiego i 

p. t. • 

t "Za króla Stefana" : · : :1
1 

Prenumeratę przyjmują agentury i oddziały •• 

• "Orędownika" we wszystkich większych miastach. • • • . t ........................ , ............. . 
Nowy proces o n'adużvcia we Lwowie 

pełnione przed sześciu laty morder
stwo własnego syna, 

Barbara Galja mieszkała pod Ło
dzią z dwoma synami, z którymi żyła 
w niezgodzie. , I oto doszło między 
matką. a Wła.dysławem Galją do 
sprzeczki, w czasie której Barbara 
Galja siekierą ugodziła syna. Młodszy 
syn pomógł jej zwłoki pochować w 
ogródku, sąsiadom zaś wytłumaczono, 
że Władysław wyjechał do miasta, a 
następnie wyemigrował do Ameryki. 

Zbrodnia zapewne nigdy nie wy
szłaby na jaw, gdyby nie nowa 
sprzeczka między matką. a młodszym 
synem. Stanisław Galja sam teraz po
wiadomił policję o zbrodni swej mat
ki i wskazał miejsce, gdzie znajduj$ 
się zwłoki brata. Wykopano już tylko 
szkielet. 

Wyrodną matkę aresztowano i t&
raz synob6jczyni przyznając się do 
morderstwa, oskarżyła drugiego syna 
o współudział. 

Sąd Okręgowy w Łodzi uznał win~ 
o~karżonej za udowodnioną i skazał j", 
na 10 lat więzienia. Stanisława Gal.ię 
uniewinniono, Sąd uznał bO'Y'iem, że 
oskarżenie przeciwko niemu może byt 
tylko zemstą ze strony matki. 

Nowe linie lotnicze 
War !II z a w a. (Tel. wł.)' 

16 kwi~tnia nastą.pi wznowienie 
jowej komunikacji lotniezej na. 
Warszawa - Katowice, Lwów, 
ków, Gdynia. 

Dnia 
kra
Unit 
Kra-

Ty-m ra~em nadu~ycia mialy -miejsce w Dy,.el~cji Kolejowej 
Wielka linia W,arsf'Awa - Buda

peszt - Zagrzeb - Wenecja - Rzym 
uruchomiona będzie w czerwcu. Tabor 

się do I polskich linij lotniczych :powiększony: 
będzie o 4, nowe, szybkie samoloty. (w) 

L w ó w. - W Sądzie Okręgowym oskarżonego \liącz~·I'1 kiego do wy
we Lwowie rozpoczął się w poniedzia- mienionych nadużyć. 
łek proces będą.cy echem nadużyć w Oskarżeni nie przyznają 
biurze personalnym Dyrekcji Kolejo- winy. 
wej we Lwowie. 

Na ławie oskal'żonych zasiadł były 
kierownik biura obsad·w dyrekcji Ta
deusz Miączyński i aplikant adwo
kacki dr Henryk Blinder, oskarżeni o 
różne przestępstwa urzędnicze. a mię
dzy innymi o fałszowanie dokumen
tów. 

Prokurator o.skarża l\Iiączyńskiego, 
że za namową Blindel'a spowodował 
w sposóh bezprawny przeniesienie re
ferendarza kolejowego M. Humanowi
cza ze Stanisławowa do Lwowa, na
stępnie, że z pominięciem obowiązu
jąc~ch przepisów przyjęto do służb~r 
J. Kądziołę i że w referacie dotyczą
cym przeniesienia zawiadowcy B6hma 
przerobił trzy daty. 

Dr Blinder odpowiada za' to, że 
działając z chęci zysku, nakłonił 

Aferzysta Kamieniecki aresztowany 
Jest to ju~ drugie aresdołvanie ; to mi'J'Jło ~lo~enia 50 tylJ. ~l 

kaucji 
K a t o w i c e, 29. 3. (ajs). ~a wnio

sek prokuratora, Sąd Okręgowy w Ka
towicach wydał we wtorek nakaz 
aresztowania jednego z głównych bo
haterów procesu o głośne nadużycia 
na szkodę P. K. O. pow. świ,tochłowi
ckiego, znanego aferzystę finansowego 
Gnegorza Kamienieckiego, skazanego 
na 3 lata więzienia i 50 tysięcy zło
tych grzywny, z uwagi na zachodzą.cą 
obawę ucie~zki wobec wysokiego wy
miaru kary. W wykonaniu tego na
kazu o godz. 14 Kamieniecki został 

przez policję przytrzymany i osadzony 
w więzieniu, . 

Jak wiadomo, Kamieniecki był w 
trakcie dochodzeń również aresztowa.
ny i wypuszczono go po ich ukończe
niu na wolną stopę za kaucją 50,000 
złotych. 

REUMATYZM 
ischias oraz wszelkie nerwJbólt usuwa 
"SAPOMENTHOL" Matuli Żądać w apte
kach i drogeriach. n 7831 

Zagłębie manifestuie narodową wolę 
War s z a w a. (Tel. wł.). Jak się Trzy wielkie zebrania Stronnictwa Narodowego zgromadziły rekordową liczbę słuchaczy 

do\Yiadujemy, redakcja tygodnika li· . . . " . . ,. 
teracldego "Prosto z Mostu" postano- ,S ~ s n o 'Y I e c, 29. 3. (f:). UbIegła I ?becny ~a salI przedst~v:- l~lel pohc~~ byli z różnych stron Sosnowca. 
wiła uroczystość. wręczenia nagród I n~edzlel~ ~.lI1ęła w Zagłębl? pod zn~- mterwem~",:ał. Po drugleJ mter:venCJl O godz. 16 min. 15 zebranie zagaił 
zorganizo\yać w Poznaniu. Powodem klem WIelkich zgromadzen Stronm- p~zedstawlclel władzy zebr~me roz- p, R. Frankowski apelu.iąc do zebra
tej c\ec~' zji jest fald, że obaj tegorocz- ctwa. Narodowego. . . w:ązał. Pr~erwane w ten spo.80b zebra- nych, ahy uczcić pamięć zmarłego 
lli laureaci literackich nagród Prosto I PIerwsze zebranIe odbyło Się w me zakonczono okrzykami na cześć przed cl"·oma dniami, za~łużonego 
z Mostu" - i Adolf Now,aczyil~ki n3.- BQdzinie o godz. 11 rano w sali Sokoła Polski Narodowej i Stronnictwa Na- działacza narodowego, śp. Karola 
~rodzon~r za całokształt twórczoś~i, i ~a. GÓI:ze Z~mkowej. Zaraz. po nabo- l'odoweg,o. \Viercza] a, 
I(onslanty Dobl'zvński, autor odzna· zenstwle duzą salę wypełmły tłumy DrugIe zebranie odbyło SIę w So- Po zagajeniu na podium ukazał się 
ClOnego tom iku .:Żagwie na wichrach" narodowców. Na zebranie przybywały sllowcn o godz. 16 w sali reprezenta- red. R. Szczęsny, którego zebrani 
- zamie~zku.ią \V chwili obecn€j w grupy robotników z rÓŻnych dzielnic cyjnej Zw. Prac. Umysłowych R. P. pr7.yjęli burzą okI as.k ów. Red, Szczęs
POZllaniu. Urocz~stość wl'Qczenra na· jak Ksawery, Malobądca i \Varpia. przy ul. Sienkiewicza 17. Pomimo ny w dwu-godzinn~'m przemowleniu 
gród "Prosto z ~rostu" ma się odbyć Na ·sali nie zabrakło również urzędni- deszczu, jaki padał w godzinach po- przed .. tawił sytuac,iQ polityczną Pol
w sobot~, dnia 1 kwietnia o godz. 20 ków miejscowych instytucyj, południowyrh. na zebranie przybyła !'ki. Przemówienie red. Szczęsnego 
w Białej Sali Bazarowej. Zorganizo- Zebranie zagaił p. R. Fl'ankowski, rekordowa ilość osób. Sala i korytarze przerywane było częstrmi oklaskami. 
wania podjąl się Syndykat Dziel1nika- l;:tóry też na wstępie uczcił pamięć śp. Związku były zapełnione. Wśród pu- Trzecie zebranie odbyło się w Dą.
rzy \Yielkopolskich. Niewątpliwie wia- Karoła 'Yiel'c7.aka, Następnie zabrał bliczności na sali v;najdowali się u- browie Gór. z udziałem mec. Lisiewi
domo~ć ta wywola ogromne zaintere- głos red. n. Szczęsny, który mówił o rzędnicy pailstwowi, prywatni, ~amo-I ez& oraz mec. Jaworskiego sekretarza 
sO\\'anie \y szel'Okich kołach inteligencji. ,.Obecnej ~rtuacji Polf':ki'·, Gdy mów- rządowi, kupcy, rzemieślnicy i niezli- Za.rzą.du Głównego, 

ca omawiał dolę Polaków w Gdańsku, czona ilość robotników, którzy przy- ... ---
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Marzec 

30 
Czwartek 

' Kalendarz rzym •• kal. 
Czwartek~ Kw~ryn m. 

Aniela wd. 
Piątek: Balbina p., Kor

nelia W. S. 
Kalendarz słowhńskl . 

Czwartek: Szukoslaw 
Piątek: Dobron1ira 

Słońca: w,:;chód ,).33 
za chód .8.22 

'---. DJugość dnia 12 ~. 49 min. 

Wara sodalisłom od opłacania się 
lvdom Z fund zów publicznvch! 

Księżyca: wscMd 12.35, zachód 2.49 
Faza: 5 dzień przed pelnią Socjaliści i "Ozon" odmówili subwencyj polski'm instytucjom, dając je natomiast ży

dom - Trzeci dzień posiedzenia Rady Miejskiej w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 17,-5! 

Ł ó d ź, 29. 3. - Na posiedzeniu śro- ciel "Ozonu". Socjal-żydowska więk
dowym przystą.piono do drugiego czy- szość z prez. Kwapińskim na czele nie 

Godziny przyję~. 11 -13 I 16 -17 tania budżetu. !{olejno rozpatrywano zgodziła się na ustalenie składu komi-
TELEFONY: działy i ich pozycje. Wystąpienia rad· sji rewizyjnej w drodze proporcjemal-

Pogotowie p, O, K. lf12-40. nych Klubu Narodowego pelne rzeczo- nego udziału poszczególnych klubów. 
Pogotowie lekarzy cbr~eśeiJlln 111·19 w~ści i umiaru dop~'ow~dziły m~rksi- Rad. Belka: - Nie chcą socjaliści, 
Pogotowie Ube,zpieczalnJ 208-10, st?W pO pro~tu. dC! bIałe] gorączkI, To- Żydzi i "Ozon", aby ktokolwiek kon-
~t:::fo!~Ż~~feelsk8ie 102-90, tez . przemawIenla radnYCh adw. I trolował ich gospodarkę. Widzimy ich 

Szwa)d!era, rad. Szulca" adw. Kotow- w dobranym gronie. 
TEATRY skiego l Belki były przyjmowane przez '. T . . t 'a 

Teatr Miejski - "KorsarzU. socjal-żydowską większość wybucha- A.d~v. SzwaJd,ler:. -. O lUZ rzeCJ 
Teatr Polski - "Matjra natura". mi namiętnego wzburzenia. k~mlSJa,. po k,oI:,utecIe ro~budow~ 

KINA: Przemówienie adw. Kotowskiego, ~ll1asta l komISJI teatra~neJ, kt~rael~ 
Oapitol - .. Suez". , przez sw'" odważn<> prawdę, J'Blsne l' ).ednostronny. skł~d ustalIła Soc) 
Oorso - ,,100 dni Napoleona", ... 'ł' d k k'ć 
Ikar .... "ZbJarJ,.~iłalń·' ł .. Moja. l'attna ill3.tka.... bezlitosne i bez ogródek stawianie zy ows. a WIę S~?s. • 
Metro - .. Serce IM.tki". sprawy, było dla marksistów istnc to t- S~":le~dzam, l~ nas jedynych prz~d
()śwlatowy·Słońc~ - "Sherlók Holln~ I Dr tur". Zmiaźdżony wyszedł z nie]' "gau- staWl.cleh rdzen~e polskiej ludDosci. 

Watl;on", ,.Król Magik6w". 'Y! 'lo d d kontroh gospodarki miej 
Palace _ .. Walka o sżc~ąliciś". lajter" Potkańskl l dr Więckowski. . o ~1 • O • -
Pallędium - "PobOtl1e kłamstwo", Widać było, jak SOCjaliści słabi są :wo- sklej me dopuszcza SIę· • To ma. s~ą 
Przedwiośnie - ,.Josette u

• bec promiennej jasności idei narodo- wymowę i masy robotmcze nalezyc!e 
RiaIto - "Skradzióne źycie". wej i jej sugeStywnej siły, ocenią fakt, że socjaliści broni, 51ę 

KRONIKA MIE.JSCOWA "Ozon", przeciwstawił się wniosko- przed kontrol, Klubu Narodowego. ~ 
wi rad. Szulca o skreślenie sU-bwencJl' tych w. aronkach zgłaszam stanowczy Z łódzklego Stowarzyszenia Technłków 
na żydowską instytucję "Linas Hace- sprzeclW. . f 

W pia.,tek, d,nia. 31 marca rb. oraz w pili.' d l " . b .. d 
'tek, dnia 7 kwietnia rb. nie odbędą się tra- e {. , a przyzname su WenC)l na bu 0- Prez. Kwapińsl(i się namyśli 
dycyjne zebrania referatowe w Łódzkim wę kościoła św. Krzyża i Domu Spo
Tow, Tećhników (Piotrkowilka 102). łecznego dla Katolickiego Stowarzy

Bako!ekcje dla panów 
ze Mer wykształconych odbędą się od 2 do 
5 kwietnia rb. w kościele o. o. jezuitów 
przy ul. Marii Skłodowskiej (dawn. Pod
leśna). Początek konferencyj rekolekcyj
nych o godz. 19.30. 

szenia Ochrony nad Dziewczętami. Po
mimo wykrętnego oświadczenia rad. 
Malinowski jeszcze raz pokazał swe. 
prawdziwe oblicze. 

Wybór I(omisji rewizyjnej 
K. K. O. 

Rad. Czernik: W czoraj prez. 
Kwapi11ski mówił o sprawiedliwości, a 
dzisiaj socjaliŚci i Żydzi, jego gwar
dia przyboczna, nie dopuszczaj I) do 
wglądu w ich gospodarkę· 

Rad. Szulc: - Żądamy, aby prez. 
Kwapiński zawiesiŁ uchwałę Rady 

Wielki koncert oratoryjny 
Miejskiej. . 

W pierwszym punkcie posiedzenia ~rez. KW,ap.ili.ski: (I?o dłuż~zym n~-
socjal-żydowska większość wybrała;) mys!e) - .Oswladcz~ Slę ~ tej spraWIe IW czwartek, 30 bm. o godz. 21 w sali ks. 

sależjan6w przy ul. Wodnej 34 staraniem 
Stow. "Caritas" przy wspóludziale Rozglo
śnI Łódzkiej Polskiego Radia, pod protek
toratem J. E. ks. biskupa Włodzimierza 
Jae-iń6kiego odbędzie się wielki koncert o
ratoryjny. 

członków i 3 zastępców komisji rewi-I na Jutrzejszym posledzemu. ., 
zyjnej KKO m. Łodzi. W skład komiSji Głos z KI. Nar.: Po porozumlemu 
weszli socjaliści, Żydzi i przedstawi- się z Żydem Zygelbojmem. 

Oświadczenie preze sa Henryka Szulca 
Ulgowe depesze Z kol·ei prez~s Henryk Szulc 

P ta d '1 k' d 3 d wygłosił w imieniu Klubu Narodowe-ocz wprowa Zl a w o reSle o o t. , . .. . 
10 kwietnia <rb. ulgowe depesze świątecz- I go n3JS ępuJąc~ przemowIeme. 
ne do krajów zamorskich: St. Zjednoczo- "P.ro~zę pano":,,l. . . 
nych, Kanady, Brazylii, Argentyny itd. ,,~abl~ram dZ1Sl~] g,łos w spraWIe za-
I{o-szt depeszy do Stanów .zjednoczonych sadlllCZe] i decyduJ~ceJ. dla nas~eg? dal
znitono do 9 złotych. szeg.o ustosun.kowama SIę do prellII:ll~ar.za 

bttd~etowego l obecnego ZaTZądu Mle]sloe
go". Słuszne żądania mieszkańców przedmieść 

zaciągni~tych długów nas nic nie obcho
dzą! Związaliście się na śmierć i życie z 
Żydami. Jest to równie:!; wasza. sprawa. 
SIanie się ona kiedyś dla was ostatecznym 
grobem". 

"Wara wam Jednak panowie socJalłścl 
od tego aby koszty waszego soJas~u spła
cane były pieniędzmi publiC%1lyml, gro
szem ciężko zapracowanym przez masy 
robotnicze. 

Pieniędzy dla naszych odwiecznych 
wrogów Żydów ~ie mamy i nie damy. 

Łódź Polska dla Polaków i polskich 
robotników! 

sarzy, którzy strzelali do polskiego 
wojf'ika, Żydów dezerterów. 

Głosy z ław socjalistów i Żydów: 
Protestujemy. 

Adw. Kotowski (w dalszym ciągu): 
Dlatego też Polacy w Obozie Narodo
wym prowadzą nieugiętą. walkę o o· 
czyszczenie ziem polskich, gospodarki 
polskiej i życia kulturalnego od ży
dów. Mamy do czynienia z żydowską 
okupacją. Tylko tej okupacji nie widzą. 
panowie z PPS, Polacy z nazwy, wy
znający ideologię wychrzczonych Ży
dów. 

Wrzenie wśród socjalistów 
Słowa te wywołały na ławach so-

cjallstów niebywałą. konsternację, a :po 
tym burtę. Marksiści wychodzą z 
siebie przyparci do muru, przez słowil 
adw. Kotowskie.go. 

Rad. Potkański pierwszy wszczyna 
wrzawę. Kiedy Żydzi z.aczęli się awan
turować rad. Broilis}.aw Kowalski w<>
ła: . "Jeżeli wam, Żydom, w Polsce nie 
jest dobrze, to idźcie szukać sobie miej
sca gdzie indziej. 

Prez. Kwapiń. ki (zwracaj~c się do 
radnych narodowych): - Proszę o 
spokój. 

- Adw. Szwajdler: - To p.a.n Pot
kański wywołał z.ajście. 

Adw. Kotkowski (mówiąc dalej z 
pełnym spokojem): - Charakterystycz
ne, że moje słowa tak oburzyły kwasi
Polaków. Panie Po"tkański, przeci~ż 
nie kto inny, a pan oświadczył, że woli 
mą.drego Żyda, niż głupiego Polaka. A 
więc Żyd panu jest bliższy, a ten wła
śnie' mę.dry Żyd u was rządzi, a czy, 
pan, panie Potkański na pierwszym po
siedzeniu nie oświadczył, że PPS i 
Bund to jedno? 

Wyrwał się j al( Filip z Konopi 
Prez. Kwapiński: - Proszę pana. 

radnego o skończenie przemówienia. 
Adw. Kotowski: - Muszę dokoIi

czyć swych słów. 
Rad. Potkański: - Nie wolno tago 

panu uczynić, niech pan skończy. 
Adw. Kotowski: - Czy pan jest 

prez~Td'entem ? 
Mieszkańcy szeregu ulic na przedmie

'ściach, mi~dzy innymi Tatrzańskiej wystą
'Pili pod adresem Zarządu Miejskiego z 
protestem przeciw pominięciu tych ulic w 
planie robót brukarskich na rok 193!). 
;\Vskazuje się, że przewidziano przebru
kowanie innych ulic, gdy natomiast po
l'ńinięt,o inne, zabudowane i zaludnione cał
k()wici~, a, nie posiadające żadnej jezoni, 
tak te w okresie deszczów dojazd jest unie
moUiwiony. 

"Od samego początku istnienia tej Rady 
Miejskiej, w której wy socjaliści i Żydzi 
stanowicie większość, wychodziliśmy ze 
stanowiska rzeczowości jeżeli chodzi o go
spodarkę miejską. 'i\Tskazywaliśmy na 
istotne potrzeby polskiej ludności miasta 
a IV szczególności na nęrlzę panującą wśrórl 
rzeBZ robotniczych Łodzi, na konieczność 
ul:l.enia, doli bezrobotnym, bezdomnym i 
najbardziej dotkniętym przez los", 

Oświadczenie 

'Vywołuje to og'ólną wesołość na 
sali. 

, Z law socjal-żydowsldch: Nie chce-

1:ydowskł "eksport" 
"Vladze miejscowe powiadomione zosta.

ly () ska.za.niu przez Sa,d Okr~gowy w Cie
szynie dwóch łódzkich osżustek Żydówek 
Cha.l Habelak na 4 lata. i Goldy Silber· 
stein na 2 lata więzienia z pozbawieniem 
tJlraw ZA rożpowszećhnianie fałszywych 
monet 5 i 10 złotowyoh. W listopadżie 1938 

.r. po objęciu Zaolzia Żydówki, korzystając 
2 dezorientacji, kolportowały falsyfikaty, 
pochodzące praWdopodobnie z fabrykacji 
lódzkiej, w którym to kierunku dotychczas 
toczy się dochodzenie. 

"Przedłożony Radzie budżet wykazuje 
w wielu pozycjach przerosty i luzy, któ
rych usunięcie dałoby miastu poważne 
oszczędności, które z kolei mogly by być 
zużyte na rozszerzenie robót publicznych 
oraz na opiekę i zdrowotność, Vlnioski na
sze, zgłaszane na komisji finansowo-bu
dtetowej, były - mimo uznawania ich ce
lowości i słus~ności - odrzucane przez 
większość iydowsko.soefaIisłyczną". 

"UwaMmy, te takie stanowisko godzi 
w najżywotniejsze interesy polskiej lud-

Oświt:trlC'zcnie rad, prezesa Szulca. 
wyprowadziło socjalistów i Żydów 
całkowicie z ró,,'nowagi. \V głosowa
nju nad wnio8kiem rad. Szulca o 
skreślenie suhwencji na "Lina,s Hace
dek", a przyznanie tej subwencji na 
hudowę kościoła św. Krz~'ża i domu 
J{atolickiego Stow. Oclll'on~r nad 
DziewczQŁal11i, jednoczę. się w wspól
nrm akordzió głosy socjal-żydowskiej 
,,-iększośCi z nOZOil0wymi", które przy
czyniają się, że .nliosek upadł. 

ności miasta, której potrzeby były zapo- Przemówienie 
znawane przez obecną większość na rzecz 
interesów zamożnej ludności żydowskiej". adw. Kotowskiego 

"Fa'kt ten znalazł jeszcze dalsze po- W da]sz~'m ciągu zebrania zabrał 
twi~rdzenie w wyborze przedstawicieli Za- głos przewodniczący. ł6dzkie.]· delega-

"Wartość" przysłęgl żydowskieJ rządu Miasta do władz elektrowni i tram-
wajów miejskich. do których weszli Ży- tury VVarszawskiej Rady Adwokackiej 

16 listopada 1938 r. Izrael Radogoski dzi: Barhnan, Milman ł Poznański. Do adw. 'VHold I{otowski. Mówi on nie
(Piotrkowska 309) w zwia,zku z pewną ~pra- komisji rozbudowy miasta również wy. słychanie spokojnie, zwarcie l Jasno. 
wa, majątkową wezwany został przez Sąd brano 1:ydów z pominięciem przedstawi- Każde jego słowo prz,. gniata marksi-
Grodzki IV Łodzi dla złożenia pod przysię- . l' Ob N d . Cle l ozu aro owego, który reprezen- stów, to też wiją się jak przydeptane 
gą zeznania o posiadanym maJl\tku. Ra· tuje jedynie i wy~cznie polsl{8, ludność plaz',r. 
dogoski złożył przysięgę na to.rę, co mu Łodzi". ' . 
bynajmniej nie przeszkodziło ukryć mają- "Taki stan rzeczy uważać musimy za Panowie socjaliści - mówił adw, 
tek na 5000 zł. Po uja.wnieniu krzywoprzy- celowe i prowokacyjne terroryzowani0 na- Rotowski - we współpracy z Żydami 
sipstwa Sąd OkI'. skażał Izraela Radogo- szego przedstawicielstwa, którego dalszym odrzuciliście na komisji finansowe 
skiego na 6 mies. więzienia i 300 zł grzy- etapem bylo skreślenie wsz~-stkich przewi- bUdżetowej wszelkie wnioski Stron-
wny. dzianych w lmdżecie subsydiów na insty. nictwa Narodowego, dążące no ()_ 

Bilans pracy CzerwoDego Krzyża tueie oświatowe charytatywne polskio a l' . kl' k TJ" , 
pozostawienie tylko symboliczn<'j subwl'n- szcz~c noscl, acz -o Wje prez. ~'\.wapln-

Odbyłó si~ pośiedzenie Rady Okręgowej cji na tydowską Instytucję "Linas Oha- ski w swym prze;n~wielliu .powita.'
POlIIkiego Czerwonego Krzyża, na któte cedek". nym na ratuszu oswladczył, ze będzle 
pr~ybyli prżPdsta,wioiele z terenu okręgu .. Oś\'viadczarny, te jeteli obecna Wi'ęk- I )1l'owanzi.ł go~poclarkę oszczQc1ną.. 
o'bajmu.ia.cego 16 powiatów. s~ość nie uchwali skreślenia tej pot~'c7,ki, 'Vczoraj wYPo"'iadali ~iO przed~tawi-

Jak wynika. ze sprawozdań okr~g 16dź:- n e J d . d . . 1 Ż d' Z l kI l ki wykazu.ie stały rozwój i w tej chwili l, l!-wzg ~. m r:-aszego ta. ama w przed- CHl e -,r OWo A () - arowa i f\ię jako 10-
lićzy 23 oddziały, 100 kół oraz 26.071 czlon- nuoc;le udZlele'llla subsydiów na dokoń· jalni. obywatele, ale w jakimże J}ań
ków. Poza tum w <>kr"gu istnieJ' e 959 kół czen~e b~dowy D~mu KatoliCkiego przy !'ltwie, gdzie ])\'ło Ż,-clom dohrze nie 'de-

J '< kOŚCiele sw, Krzyza - zł 20.000 oraz na J'] I l' ,,' '. k' t,' .? 
n'lłOćlzieży, liczących PTzeszłO 60 tys. człon- Polskie Towarzystwq Katolickie Opieki ~ aro~, a l olę JU o .p~ Il~Cl. 
ków. natd Dziewcz~tami - zł 2.500, to stosunek 'Vlaclomo przecJez, ze Żydzi' byli 

W okręgu urządzono szereg kursów nas~ d? ~ll!dzetu i całokształtu gospodarki Rwego czasu lojalnymi obywatelami 
szkole:uowy?h dla. lekarzy, dla ~ióstr po- mieJS~le] ?be~~,ego Zarządu ulegnie redy- Niemiec, 'WIoch, a także Austrii. Gięli 
gotowla sanlt!irn.ego, dla. pielęgmarek I~d. kalneł zmlallle.. się przed HabSburgami i Hohenzoller
óg61em orgamzuJ~c 53 kur~y tego ro~za]U'1 . "NIe po~woh1lly aby PT, zez pozostawie- nami. To jest typ{)WO żydo r kIJ' 1-

P~ spraw~zdaDlach z dZIałalności fman- Dle sUbsydlUm na żydowski "Unas Cha- , . ,. "." S a o a 
~we] omÓWIony został program m·oen· ceOOk" wy.mienono 'Policzek polSkiemu nośc konmnkturalna. 
st()l.~ci z okazji Z·O-lecia. istnIenia. i dzia- spoleeTAl'ństwu". A przeCież VI' r. ln--~O mieliślll\- Ży
lalności PCK. , . "Wa~ Q§?bł~t~ Q.JJl'a~h.unki i splaty. Llów: komisarzy._ bolszewickich,. k.onii-

my 8lyszeć. ' ,"" t 
Adw. Szwajdler: - Panie prazy· 

denrie, pan nie panuje nad salę. i swy
mi 1 owal'7:yszam i. 

Adw. J{otowRki skończ)"ł swe prto
mÓ"'ienie stwierdzeniem o koniecz
ności jak najtroskliwszego zajęcia się 
dolą polskiego rohotnika. 

Dbają tyllio o swoje pensje 
Następnie przemawiał rad. Belka, 

który zajął się położeniem sezonow
ców Polaków, a o któn'ch zapomnieli 
socjaliści i Żydzi, i nadmienił, że Só
cjaliści pamiętali jedynie o obfitych 
pensjach dla siebie, ale nędza robotni
ków sezonowych Polaków ich nie 
wzrus:l;yła .. 

Rad. Goliński prObuje w dość nJ~ 
tprzekonywujący sposób przy użyciU 
"frazesów odepr,,;eć zarzuty red. Belki, 
' ale nie udaje się mu to zupelnie. 

Z ław KI. NarOdowego: - Ile pan, 
panie Go liński, bierze setek złotych, 
jako funkcjonariusz związków klaso-
w~rrh ? 

Rac!. GoliI1Ski speszony siada. 
Rad. Belka 'IV dalszym przell1ówia

niu wskaZUje, ze gdy narodowa więk
S7.0ŚĆ ustaliła w r. 1936 uposażenie dla 
prezyoium miejskiego na 22 tys. zł, 
to socjaliści, uchwalili obecnie sobi~ 
85 tys. zł. - oto jest dbałość o intel"e. 
sy robo1niI<ów - mówił rad. Belka -
a socjaliści wbili wzrok w sWe ra~ 
dzj(l('kie pulpity. 

VI glosowaniu nad poszczegóJu3'rni 
pozycjami działów bl.ldżetow~rch so-
cjal • żydOWSka większość odrzuciła. 
o~zczędnościowe wnioski Obozu Naro
dowego. Upadł też wniosek Klubu 
Narodowego skreślenia żydOWSkich 
emerytur. 

Czytajcie i ationu'Jcie 
,. . ? ~ ,,:Jlustrac.ję PoisIl,," 

, 
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)YRZE W ARKSISTOWSKIM GARNKU ... 

If omuJ WJi[il ~o[il i~ ~w ~ iJ IW~ i~ IB[ II J 
Corcniźej gną marksiści swe grzbiety w ukłonie przed żydami, schodząc do roli podrzędnych manekinów 

w prowincjonalnym żydowskim magazynie 
L ó d ź, 29, - Kto z daleka jeno, wodzą różni Kempnerowie, Hartma

z w~erzchu, awnątrz przygląda się Inowie, Loosowie, Żydzi chrzczeni i 
~owlerzc~ni :1a partyjnego socjal- niechrzczerii, widząc, jak przywódcy 
zydowsk!-ej, zerwonej" większości PPS b l' o n i ą i n t e r e s ó w Ż y
- ten WldZąCidnolitość i solidarność I d o w s k i c h, budzą się przeciw 
tego zespołu demonstrowaniu prze- marksistowskiemu uniformowi, w ja
~łw zasadomlskiej idei narodowej ki wtłacza się zawodowe związki kla
l zdecydowallnarodowej polityce - sowe. 
mó~ł by ~ojŚ(O fałszywego z gruntu I jeśli nastroje wręcz nieprzychyl
mn~emanIa, :grupa ta stanowi jed- ne, panujące wśród robotników ze 
nobty blok, o lnizacyjny i ideowy. związków klasowych, nie znajdują ja-

Kto patrz]/iVłaśnie z pewnego dy- skrawego zewnętrznego wyrazu, to 
st~n~u na ~Jłpienia markso-żydow- tylko ze względu na specyficzne wa
Sklej spó.łkl, n skłonny byłby wy- runki łódzkie, gdzie więks~ość praco
snu? ,!Dlosekże wewnętrzno-partyj- dawców to żydzi, popierający, jak 
n.e zyCIe socj;tów i żydów układa wiadomo, PPS i ich menerów na każ
Sl~ g!adko, b (Wstrząsów, tarć, kon- dym kroku. 
fliktow, rozłlÓw, wrzeń zakuliso- Ale obok tych powikłań na płasz-
wych. czyźnie stosunku robotników z klaso-

W i s t o c r z e c z y war u n- wych związków zawodowych do PPS, 
k i w o b li e m ark s i s t o w-

występują w obozie markslśtów tar
cia o i n n y m c h a rak t e r z e. 

Zarysowuj ą się daleko w głąb par
tyjn~j organizacji sięgające t a r c i a 
w e w n ę t r z n e, tarcia p o m i ę d z y 
poszczególnymi frakcjami, 
g r u p k a m i i grupeczkami, pomię
dzy wreszcie poszt:zególnymi p r z y
w ód cami. 

Są i występują wewnątrz PPS po
ważne różnice na temat t a k t Y k i, 
h a s e ł, a t a k ż e p e r s o n a l n e
go obsadzania stanowisk i 
synekurek. 

Wiele odbyło się wewnętrznych ba
talij i walk zanim doszło do uzgod
nienia listy kandydatów na stanowi
ska wiceprezydentów. Skrajnie mark
sistowska frakcja forsowała wszelkimi 
siłami S z e w c z Y k a i ona też prze-

skim tak ę układają, że 
w o b ręb i ep a r t y j n y c h kra
mików toW się podziemna 
z a żar t a, pl n a p o d k o p ó w i 
z a s a d z e k a l k a. 

I skoro ka.ydat na prezydenta 
miasta Lodzi l wyszedł z łona miej
scowej, łódz14 organizacji PPS, a 
przyszedł dziacz socjalistyczny z in
nego środowisi, to fakt ten jest wła
śnie p r z y Je c z ę t o w a n i e m i 
potwierdzeniex istniej ących w łonie 
łódzkich mallistów rozdźwięków. 
Trzeba było obą z zewnątrz, nieza
angażowaną wniejscowe sprawy, u
łagodzić apety licznych lokalnych 
kacvków part}\ych. 

Lokale Stronnictwa Narodowego 
zostały otwarte 

W jakim krunku kształtują się i 
pdzie się ujawają wspomniane ro~
dźwięki? 

Przede Wszltkim istnieje ciągle 
jeszcze na raz:i maskowany, szwejso
wany, że się t. wyrazimy, ale nie 
mniej groźny iilny antagonizm p o
m i ę d z Y k l s o w y m i z w i ą z
k a m i a P R. Masa robotnicza, 
zorganizowana w klasowych związ
kach w zasad~ antysemicka, wy~o
wiada się przewko swemu związko
wemu sztabo", o p a n o w a n e m u 
pr z e z P PS. 

Robotnicy, kupieni w klasowych 
:związkach, sZieguj, się na płasz
czyźnie zawodoej i z gruntu dalecy 
sa od wyraźniąJartvjnego angażowa
nia organlzacj! w koniunkturalnych 
rozqrvwkach. 

Robotnicy, 'idząc, że w PPS rej 

Przerwa wruchu 
tramwaJowvm 

Ł ó d Ź. 29. 3. -Wczoraj o godz. 8 rano 
na skutek zataroowania toru tramwajo
"" 'ego na ul. NO\01lmiejskiej pl'zez uszko
dzony samochód cięźal'oW?, doszło do 
przerwy w ruchutramwajowrm przez 3 
kwac/.ranse. 

AkCja tamwajarzy 
o gratyfika:ję świąteczną 
Ł ó d Ź, 29.' 3. - Przed kilku dniami 

pracownicy trallwajów podmiejskich 
zażądali w.\'płaenia przez dyrekcję 
100 zł gra tyfika9i świątecznej. 

'Vczoraj dele;acja ponownie inter
weniowała w d~Tekcji tramwajów 
podmie.iskich, lednakże odmówiono 
wypłacenia dodrtku. W dniu dzisiej
sz~'m delegacja na interweniować w 
Starostwie Gro(1Zkim i Urzędzie 'Vo
jewódzkim, 

Pracownicy :rhedsiębiol'stwa tran
sportowego ,.Bief', obsługują cy l ini e 
podmiejskie do $ikawy i Stok wystą
pili z :i:ą<lanieu uregulowania ich 
spra,,·. Na :;1 bm, zwołana zostala kon
ferencja. 

Nauczycielstwo i młodzież 
na fON 

Ł ó d ź, 29. 3. - Rada Pedagogicz
na gimnazjum m. C. Waszczyilskiej 
w Łodzi na posi~dzeniu odbytym w 
dniu 28 marca m. uchwalHa opodat
kować się jednorazowo na FON w wy
sokości 4 pct od swych poborów, co 
wyniesie z górą 200 zł. 

Równocześnie poszczególne klasy 
tegoż gimnazjum zbierają fundusze na 
dozbrojenie armii. . -- - -

Lokal "Pracy Polskiej" nadal opiec~ętou'any - C~lonek ~a
r~qdu okr. S. N. Z. J1ichalak p'ł·~ebyu.'a jes~c~e w ares~c'ie 

Ł ó d ź, 29, 3. - W dniu wczoraj
szym otwarte zostały lokale Stronni
ctwa Narodowego, m. i. przy ul. Piotr
kowskiej 86, .który władze opieczęto
wały w ubiegły piątek. 

Lolml Zarządu Okręgowego Pracy 
Polskiej, przy uL Bandurskiego 9/11 
jest nadal zamknięty. Członek Zarzą-

du OkI'. Stron. ·Nar. Zbigniew Micha
lak zatrzymany jeszcze w ubiegłym 
tygodniu został skazany przez Staro
stwo Grodzkie na 14 dni aresztu. 

Mimo złożenia odwołania od tego 
orzeczenia, kol. Michalaka zatrzyma
no nadal w areszcie. 

Handlowcy i nauczycielstwo 
na obronę przeciwlotniczą 

Ł ó d ź, 29. 3. - Subskrypcje 5 prc. 
pożyczki na obronę przeciwlotniczę. 
prz~'jmuje KKO m. Łodzi. 

Pracownicy Izby Przemysłowo-Han
dlowej w Łodzi uchwalili subskrybo
wać pożyczkę na cele obrony przeciw
lotniczej w wysokości .iednomiesięcz
nych poborów, w ratach miesięcznyell 
od dnia 1 kwietnia rb. 

"W przełomowej dla Polski chwili 
przewodniczący i zarządy stowat'zy
szeli naucz~'cielskich oświadczają, że 
dołożą wszelki('h stara1'i., ażeby rozpi
sana pożyczka na obronę przeciwlotn i-

czą dała jak najlepsze rezultaty". 
Za Stowarzyszenie Dyrektorów 

Państw. Szkół Średnich: 
(-) Drr. Rajmund Bromirski, 

Za Stow. Dvrektorów Polskich Szkół 
Średnich Pal'lstw. i ' Samorządowych: 

(-) Dyr. Tadeusz Czapczyński. 
Za Tow. Nauczycieli Szkół ŚredniCh: 

(-) Prof. Fra.nciszek Sadowski. 
Za Zw. Nauczycielstwa Polskiego, 

Sekcja Szkół Średnich: 
(-) Prof. Jan Palusil1ski. 

Za Stow. Szkół Zawodowych: 
(-) Pro!. Łucjan Goliński. 

Z frontu robotniczego w Łodzi 
Sb'ajki i konfe)'encje - Akcja c1os~l~alania ł'obotłl:ikó1.v 

L ód ź, 29. 3. vV fabryce "Tkanina" 
(Zgowska 26) od kilku tygodni trwa 
'strajk okupacyjny. Obecnie ogłoszona zo
stała upadłość i sędzia-komisarz zapewnił 
robotników, że należności ich zostaną IV 

pierwszym rzędzie wypłacone. 
Powstał strajk olmpacyjny w fabryce 

tektury .. Adelfang" przy ul. Sreclrzyńskiej 
36, na tle zatrzymywania wypłat. 

W fabryce papieru fil'my Pacan0wski 
(11 Listopada 179) został zlikwidowany 

steajk, ponie\\"aź doszło do układu. 
Pod pl'zewodnict\\"em wojewody Iódz

ldego odbyło się zebranie po.~\Viecone ak
cji clos;r,kolenia robotników na terenie \\"0-
jcwództyva. \V najbliźszym czasie akcja ta 
objąć ma około :000 robotników. 

Kominiarze 
Związek Pracowników Kominiarski ch 

wystąpił z wnioskiem o zawarcie umowy 
zbiorowej. 

Prezesem Zw. Adwokatów Polskich 
adw. Fr. Szwajd~er 

Ł ó d ź, 29. 3. - W dniu 25 bm. w lo
kalu delegatury łódzkiej '\Varsza \Yskiej 
Rady Okręgo"'ej w Warsza wie przy ulicy 
Piotrkowskiej 5G odbyło si~ doroczne wal
ne zehranie członków· Związku Adwoka
tów Polskich. Przewodniczy! obradom ad\\', 
\Vituld li: o t o w s k i. Sprawozdanie z ca
łokształtu działalności przedstawi! prez. 
ad\". Fl'unciszek S z IV a i ci l e r, który ciał 
między innymi przegl(\d wysilków i pracy 
Związku w kierunlm spolszczenia adwo
katUJ·v. 

Acliv. R. Waj n i k o n i s, pl'zewoclnicy.ll
cy sądu koleźeńskiego, zlożył sprawozda
nie ze spraw przesłanych do rozpoznania 
sądowi koleźeńskiemu. 

Po ożywionej dyskusji nad sprawozda
niami wybrano nowe wład7.e. Do zarządu 
weszli: adw. Franciszek Szwajdler prezes, 
adw. E. Szyfer - wiceprezes, adwokaci: 
Stefan Brzeziński, Jan Gajewski, Bolesław 
Grochowski, Witold Kotowski, Karol 
Szczech i Eugeniusz Zejda, Władysław Ro
szkowski - członkowie. 

Do sądu koleżellskiego wybrano ad'\"oka
tów: Roman Wajnikonis, Stefan Herman, 
Edward Piotrowski, Władysław Araszkie
wic:!!, Witold Sawicki - członkowie, adwo
kaci: Jan Gutkowski, Leonard Szymankie. 
kiewicz - zastępcy. 

W skJad komisji re\\'izrjnej \Y€'~zJi 
adwokaci: Wacław Szymailski, Stanisław 
Wróblewski i Stanisław Ciemniewski. 

W dalszym ciągu zebrania uchwalono 
Jednomyślnie przyłączyć się do inicjatywy 
walnego zebrania oddziału warszawskiego 
Zw. Adwokatów Polskich, zmierzającej do 
niezwłocznego zredul.owania adwokatów
Żydów do 10 pet, a także polecono zarzą
dowi podjąć kroki w celu pociągnięcia do 
od}Wwiedzialnoścl aplikantów-żydów, któ
rzy wypowiedzieli się przeciw prawomoc
nemu postanowieniu legalnej władzy 
adwokackiej, ustanawiającemu dla nich 
odrębne seminarium. Na zakończenie ze· 
brania na wniosek adw. Stefana Brzeziń
skiego zebrano na FON 500 zł. 

ciwstawiala się kandydaturze P u r t a
l a, którego znów popierali socjaliści 
idący na współpracę z "Ozonem". W; 
rezult.acie wysunięto na stanowiska 
wiceprezydentów i Szewczyka i Pur
tala, zbliżonego do "Ozonu" i będące
go k a n d y d a t e m k o m p r o m t
s o w y m, a także Wal c z a k a, co 
było obliczone na ułagodzenie klaso
wych związków. 

Inni partyjni menerzy, którzy nie 
dostąpili zaszczytu objęcia stanowisk 
wiceprezydentów, mieli otrzymać za
dośćuczynienie przez osadzenie na 
innych fotem,wch. Chodziło tu przede 
wszystkim o kierownika A. S. (Akcji 
Socjalistycznej, wzorowanej na hitle
rowskich szturmówkach) oraz kierow
nika młodzieży socjalistycznej Kar
b o w i a k a. 

Uchodziło też niemal za pewne 
jeszcze przed wyborami Zarządu Miej
skiego, że "gauleiter" Karbowiak ob
sadzi stanowisko sekretarza osobiste
go prezydenta. 

Tymczasem rzeczywistość poszła 
innymi drogami, sekretarzem p. Cha
łupki-Kwapińskiego został p. S k a
ł e c k i, członek OKRPPS, a "gauIel
ter" Karbowiak z o s t a ł n a l o d z i e. 
Mówią, że p. Chałupka nie chciał 
mieć obok siebie człowieka, któremu 
nie ufa. 

Mówią także, że oddzielną pozycję 
zajmuje w partii p. Potkański, które
go na razie ugłaskano przez oddanie 
mu kierownictwa frakcji radzieckiej 
socj alistycznej. 

I w tych warunkach, że się tak wy
razimy, p o d w ó j n y m j ę z y c z
k i e m u wag i s ą Ż y d z i z Z y
g e l b o j m e m, M i I m a n e m, P o
z n a ń s k i ID, S t r a u c h e m na 

, czele. Podwójnym dlatego, że stano
wią swoją liczebnością o większości 
marksistowskiej w .Radzie Miejskiej 
oraz, że każda z grupek socjalistycz
nvch i każdy z socjalistycznych fiihre
rów, pragnąc umocnić swe stanowi
sko, z a b i e g a o w z g l ę d y g r u
p y ż y d o w s k i e j. I dlatego też 
jesteśmy świadkami w y ś c i g u so
cjaUstYf:iznego w ukłonach w kierun
ku Żydów. 

Kłaniają się im socjaliści coraz ni
:iej, całują się z nimi, zatracając coraz 
bardziej swą godność i w coraz więk
szym zakresIe schodząc do roli mane
kinów pOdrzędnych z prowincjonal
nego magazynu żydowskiego. (jot) 

Czwacołek, dnia 30 marca 1939 
11.00 .,Z nad Go.pla i 'Varty", poranek mu

ZYC'illy dla s?Jkół powszechnych. '.rran5misja z 
au1i gilllJl3zjwn im. Pader~wskiego w Pozmaniu; 
11.25 Orkie-stra Ałberta Sandlera (płyty); 11.51 
Sygnał ('zasu z vYarszawy. Hejnał z Krakowa; 
12.03 Audycja południowa; 14.50 ŁódlZkie wiado
mo.ści giełdowe i odczytanie programu. 

15.00 "Potwór", opowiadanie Krystyny Opa
lili-skiej dla dzieci (z Krakowa): 15.15 "Kłopoty 
i rady" - "Ach te pi",gi" - oprac. M. Domań
ska ; 15.30 Muzyka obiado'wa w wyko'naniu or
kiestry Rozgło':;ni Katow:,ekiep P. ·d . Jarosława 
LeSZCZl'11skicgo; 16.00 Dzienni,k popo·łudniowy; -
16.05 Wiadomości gospodarcze; 16.20 "Karłowa
ci". re.pell·taż ze wsi malorol:nej .Jel'zego M,icha
!owskiego dla mlcc!zieży licealnej; 16.40 Recital 
organowy Gerharda Bramsterllera. 

17.10 .,Zegarek siq śpieszy" - pogadanka -
Wygł. Wacław Freillkiel; 17.20 \Vło kie pieśni 
mi!o.Slle z XVI wieku (oprac. A. Wesquenne
Platteel) w wykonaniu zespolu wokal'l1ego .. Pro 
Ill·te'· li to\\', lutni i klawesynu pod dyr. Adama 
lJudwi.ga (:-, \\'i l.na) ; 18.00 żyde wsi lócJ,z>kiego 
województw:! - pogadanka - red. Jana \Voi
tYli·skipgo; J8.10 Muzyku (płyty); 18._0 O wszyst
kim po tro~zkll; 18.2.) vYiauoJl1ości sportowe lo
kalne. 

18.30 ,.Marcin Budzisz UC'ZY dzieci kaszub
slde" - frngment z powieśl'i Wandy Bl'zeskiej 
pt. "Rprawa gminy Ceynowy"; 18.47 Montuje
my tygodnik tlź\yiqkowy - audycja w ()opraco
waniu B. Piekarskiego i A. 'l'rzecicskie.go ; 19.10 
Koncel-t rozrywkowy. \Vykoil1a wey: Mała orkie
stra P. R. I'od dyr. Zclzi-slawa GÓrzyf!skiego. 
Maria Bielicka - śpiew, Jan Ławrusiewic:z -
gitara hawajsJm, Max Regnis - k8y]ofon. Ma
rian Or1!echowski - wihrafOlTI z tow. harfy; _ 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczomy 
(20.4()), wiadomości meteorologiczne, wiadomolicj 
SPol·towe, nasz program na jutro; 21.00 Reoital 
śpiewaczy lGdwarda Bendera. 

21.20 Teatr Wyohraiuli: .. Mord za kulisami" 
- skecz radiowy; 21.50 Muzyka (płyty); 22.00 
K'Oillcert oratoryjny (traru;mi5ja z sali Szkoły 
Tow. Salezjal'iskiego). 

" 



Dnia 26 ma.rca 1939 r.. ll8.l!n~a y Bol'll. opatnona 
Sakramentami św" moja najukocha1\Mla. córka. nasza 
najmilsza siostra i kuzynka.. 8. p. . 

Ludwina Słalińska 
przeżywszy Id 22. 
30. bm. o godz. 17 
skiego 25 

Pogrzeb odbędzie lIię w czwa.rtek 
z domu żałoby przy ul. Dąbrow-

Matka i Rodzeństwo. 

Skład rowerow 
radio·odbiOJ nlków Poznań. -:opalnia złota, istniejący 
25 lat, obrót roczny 130 tys. Do objęcia 10 tys. zł. Oferty 

Kurier Poznański ng 10133" . 

Z a b a w k i oraz materiały piśmienne 
kupujcie tylko M. KURT Łódź, al. Piotrkowaka 2U 

-
Za~.alC:SDa fabryka poa .. kaJel 

Oferty 

1) mistrza tkackiego 
w materiałach frotowych, do mechanicznych 
krosen z dokładną znajomością montatu, 
deseniowania i czołenkowania 

2) mistrza tkackiego 
silę bezwzględnie samodzielną, obeznanego 
z wigoniowao em l przygołowaolelD 
ezesaoki wełnlaaej. z dokładną znajo· 
mością montatu i o b 8 ł u g i m a 8 z y n. 

8ub "Weberei & SplDnerel" do PablicitaaA. G. 
Zagrzeb J .. go.ławla. t-' S741-13.S7 

KAPELUSZE męskie 
na sezon wiosenny poleca f-mil 

i czapki 

"ATOS' tódt, Andrzeja 2 

• 
ZUSlłd Firm,. _ l ZAJ 4 CE 
Bolesław JtotkowsJd l S·ka baranki Jafa b,lęcoD." 

Zakłady Graficzne, 'i ki ' k ł -Spółka AkC7Jna w Lodzl bombon e~ ,sil acze, o •• ~ 
od · ... ym"~ wl'lldom-A ": oraz wszelkie wyroby czekola p ale mmels'Z uv """" • t ., • lk'

akc,i<mari1l8zów. że I!t05ownie do dowe l cu.>iermcze w Wle ua 
art. 56 i 57 prawa o s.pólkach wyborze po cenach fabryer.ayea 
akcyjnych w 80botll, d!ll!J 29-go poleca 
kwietnia 1939 r. o godZinIe 6 po 
południu w lokalu Spólki w Lodzi P A L E .R.lIt! O" 
Pl'Z7 ulicy Dowborl"zyków 18 od· "t K L b l.6«H, 
bedzie 8Zi~ . W I w a:t Gł6w!: a:; 

wya8Jne a ne HURT N 8727 DETAL 

Zgromadzenie Akcjonariuszów 
z nalltępującym porządkiem d:z;ien
nym: 
l} ~agajenie i wybór przeWQdni-

G) ~~;:!~'zd8nie Zarządu i za
twierd:z;enie bilansu oraz Ra
ehunku Strat i Zysków za 
1938 r. .. R . 

3) Sprawororun:ie Komisll eW1: 
zyjnej i udzielenie ZarządowI 
absolutorium. 

4) Pod:z;ial Zysków za 1.938 r. 
5) Sprawy budowlano - mwesty-

cyjne. . 
6) Wybór Komisji Rewizyjnel. 
7) W\llne wnioski. . 

Akcjonariusze pragnący WZIąĆ 
udzial w Zgromadzeniu winni w 
myśl art. 59 prawa o spólkach 
akcyjnych złożyć sWOle akcje W _____________ _ 

I 
Zarządzie flll 7 dni przed zebra-

• _________________________ .I!..N.7
i
462 ...... w .. ł ••• M .. ie .. c.zy .. s.ła.w.IS.z.~id.ło.w.s.k.ł ........ niem tj .do dnia. 22 kwietnia 

~~. ~~ N~ 

- w firmie (narotnik Radwańskiej) 

Nagłówkowe słowo (tłusto) Hi groszy, katde 

OGŁOSZENIA DR'OBNE dalsze slowo 10 groszy, :> liczb = jedno slowo. 
1, w, z, a - katde stanoVO: l słowo. Jedno oglo· 
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tym Ogłoszenia włrGd drobnych: t·lamowy minimetr 31 grosz,. 

5 nagłówkowych. 

KI.,·_S.P.R.Z.E.D ... A.Ż.E ...... lII. Bronchit Młynarz 
choroba dżdżystych dni Danutol- walcowy znający sie na kaszow· 
R k · . ł d' ni z dobrymi świadectwam' -

aWS'l przynosi UIJ(ę. ago Zl przyjmie posade. ZJ(łoEzenia Ho-
ataki kaszlu. - Skład głó\\'na: lesław Szkudlarek Pawłówek _ Kredens 

Poszukujemy 
do hurtowni od zaraz uczciwego 
sprzedawcy-inkasenta na dobrych 
warunkach. Wymagane zabf'zpie· 
czenie gotówkowe 1000 zl. Zgło· 

Znak oferty naprzyklad; z 18923, n 2745, d 1790 
i L d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia wini powszE'dnle przyjmuje 
3ię do godz. 10.15. w sor.oty l dni przedśwl,,· 

teczne przyjmu~e się do ~odz. 9.15. 

Fryzjerka 
oobra wodna. żelazkową. potrze· 
bna. 60.- miesięc;onie. utrzyma 
nie. Orędownik. Gdynia. 

N 1338 
orzechowy pokojowy do sprzeda
nia. Łódź. Piotrkowska 167. Sto
larnia. N 8961 

Apteka magistra Józefa Raw- -
skiego. Warszawa. Mariańska 12 _p_o_cz_t_a_K_RI_is_z _____ z_d_64_2_39 szenia Kalisz skrzynka 270. _____________ _ •

I'!~ .1_- !_a. 
.• ~. '.. f..,.(QJ~ 

,,' NA WĄTROB~ 
'. łOV\OE K. J(I$ZKI 

Nowootwarta 
placówka - A. Rabiego poleca: 
materialy piśmienne. papiery. za
bawki i materiały kosmetyczne. 
Łódź. Plac Reymonta 1. 

N 8963 

Okazyjnie 
sprzedam zaraz owocarnie-herba
ciarnie. urzadzenie radio Zgierz. 
Sieradzka 9. N 896~ 

p-,\, 3339-62.281 
Szofer 

kawaler lat 26 sumienny gwa
rancja skromoem wynagrooze
niem szuka posady. Alfred Fiptze 

OJ(łoszenla do 30 ełów dla ponu· Oborniki. N 9032 
kujacycb posady w tej rubryce 
obliczamy DO iedlll'i trzeciej cenie 

drobnycb. 

aj Sluiba tlomowa 

Piekarz 
samodzielny specjalista dobry 
piecownik poszukuje pracy. Ofer· 
ty Oredownik. PoznRń 

zd 66012 

Młoda Ekspedientka 
inteligentna. uczciwa. milej po- z hranży pieknr~ko-eukierniczeJ 
wierzehowno§Ci z rlobrymi refe- zoIlIższa prnktykA poszukuje 
rencjami poszukuje posad;y jako posarly od 1. 4. rb. Oferty Or~
gospoóyni kucharka. - Leszno downik Poznań z<1 66048. 

Ng 8923/4 

Dzielnego 
farbiarza prasowaczy prasowacz
ki na garoerobe przyjmie far
biarnia pralnia chemiczna. Ofer
ty Oredownik. Poznań 

zd 65970 

Samodzielna 
do J(ospodarstwa domowego po
mocy w składzie. na wieś poszu
kuje spiesznie Warunek wiek do 
36 uczciwa. kaucja wymagana. 
Adres Oredownik. Poznań 

zd 65963 Drzewka 
węgierskie. wloskie. renglody du
:!:e zaleszczyckie po 2.50. Z.derz. 
Sieradzka 9. N 8965 

Wlkp. Nowy Rynek 9 dla Kra-

27.WOLNE MIEJSCA kowianki. zd 66161 E . -~ Stangret 
I z odbyta służba wojskowa w ka.-

Drzewka i krzewy bJ Inn_i walerii obeznany z hodowlą re-Potrzebny montów. z dłuższa Draktyku w 
Sr;kó!ki d,rzew A. l J. Jeske. Je· Za pracownik do prac w gospodar- stajniach dworskich poszukiwany 
lonek. poczta Suchylae. powiat stwie i ogrodnictwie. wynagrodze- na stala prace także dla żona te-
Poznań. telefoo 3. Cenn~ki na ta wskazanIe stałej posady dam 100 nie wraz utrzymaniem 20.- zl. go. Zgłoszenia Zarznd Dóbr. Je· 
danie! Stoisko w Po~oaniu. Pol- złotych praCA obojętna. Oferty Oferty Oredownik Poznań ziorki poczta Jeziorki kolo Po· 
na naprze-ciw kOo/lar. tramwaj 2 Oredownik Poznań zd 65937. zd 6,j 930-31 znania. P 3738-54.241 

P 3 2\}6I9.144 lii~~5~i~ijii.i~~ii;i;;iii=i!!ii~Eii~~iii 66 I 
gospodarstwo przy Poznaniu oko
lica letniskOwa także pokoje na 
lato piekllyogród handlowf -
sprzedam tanio byle zaraz. Wia
domość Orędownik Poznań 

zd 65 901 Piątek. 31 marca. 

S l k
· 6,30 aud. poranna; 11,00 audy-

to ars le da dla szkól "Coś" - bajka An· 

Szwecji: muzyka rozrywkowa wl domości gieltlowe; 17,45 literatura 
wyk. malej orkiestry P. R. oraz przez mikrofon - Tadeusz Ku
chóru Dana: 23,00 przegllld pra- dli(Jski "Uroki"; 18.00 piosenki w 
sy; 23,05 ostatnie wiadomości wykonaniu Jacka Ariana: 18.20 
dziennika wieczornego: 23.10 wia· "Jak spędzi1! święto"; 18,25 wia
domości z Polski w jezyku fran- domości sportowe lokalne; 23,00 

maszyny fryzerke Herkules 34 rlersena dla dzieci starszych; cuskim. wiadomości bieżace. 

noże. pi/a tarczowa 4 tarcze. ma·lH.30 ze~poly ma~oolinistó~-
lo używane 1.000. Oferty Orę- plyty; 12.03 aUdYCla poludlllowa 
downik. Poznań N 9037 (z Katowic): 15.00 "Już wiosna" 

KRAJOWE 
----------.---- - reportaż przyrodniczy dla Toruń - 6,57 aud. poranna; 

Przy wyrzutach mlodzieży: 15,20 poradn;k sporto- 10,00 koncert rozrywkowy (plyty); 
wy; 15.30 muzyka obiadowa w 11.30 F. Mendelssohn-Bartholdy: 

skórnych. czerwoności sk6ry Ii- wyk. orko rozgl. wileńskiej. pod koncert skrzypcowy e-moll (ply_ 
szajach stosuje sie Sok Loplanu dyr. Wład~sI3~'a Szczepańs~Jego; ty): 13.00 dla każdego coś ladne
Magistra Gobieca - Rprzedaż 16.00 dZlenmk popoludlllowy: gO (pyl t y): 13,50 wiadomości z 
Apteki. Sklad GI6wny Warsza-116.08 wiaoomości gosl?od.arc~e: Pomorz3ó..17,45 audycja kameral. 
wa Miodowa 14 n 7899 16.20 "Męka Chrystusa I Clerple- na - v. oeethoven: Trio na flet. .. ~.----;;-:'''''''---1JIi;i I nia ludzkie": .,Jezus milczy" - skrzypce i altówkę. wyk. F. To

Majątki 
każdej wielkości polecam i po
szukuje. Tra wińsk i. Ostrów. -
Koszarowa 11. zd 61 183 

K,.U ... _K.U .. P.N.' A __ :Ił 
Brylanty 

zloto. stara biżuterie kupuję. B. 
Kowalski ł,órlź Piotrkowska 3. 

N 8483 

1,.22._.Z
III
G.U.B.y •• -.1 

Zagubiono 
kwit kauryiny Elektrowni f,ó,h
kiei na zł 10.- Nr lGl.;!) z dnia 
1. 8. 1938 r. Ignacy Gozdow"ki. 
Łódź Nowolipie 5 N 80(ji! 

rozm(j\va z chorymi - ze Lwo- maszewski - flet. Fr. Każmier. 
wa: 16.35 recital wokalno - for· czak - skrz. i Zbigniew Soja _ 
tepianowy Olgi OlIdny (śpiew i altówka: 18.15 "Radca Paf _ 
fort.) - z Wilna; 17.05 życie por- Puf" - rozmowa z raoioalucha
tów: "Tandjong Priok port Ba· czarni ; 18,2F wiadomości sporto. 
iawii" - pogadanka; 17.15 minia- we z Pomorza; 23,00 aktualno
tury kwartetowe w wyk. kwar- ści. 
tetn smyczko\\,pgo rozglośni kra- Katowice _ 5,30 wesoly mon
ko\\'skiej (Stanisław ;\IiknszewRki taż plytowy; 11.30 plyty z W-Wy ; 
- r skrzypce. Herbert Nierychlo 14,00 .. U sztygara Deneta" _ re-
- II skrz .. Henryk Zarzycki -
alh'wka .• J(izpf Ma.kowicz _ wio. portaż; 14.10 koncert życzeń; 14.50 
lonczpla): 17.45 Rkrzynka technicz- radiofonbza<,ja kraju: 14.55 wia
na: 18.00 anrly<,ja dla wsi: 1. domoiici bieżące i gielda: 17.45 

.. Slawny Slązak - ks. dr Jan 
lThrania naszych dzieei - poga- DzieTŻon" _ pogarlanka; 17.55 
rlanka dla gosporlyń. 2. Pierw~za "Co slychal! w świetlicy pracow-
lustracja gospodar~twa - poga- 'k6 h 11 K 
danka; 18.30 komedia Aleksandra nI' w anr owych w atowi-

N · <,ach - reportaż: 18.15 "Odpo-
J<'reflry (wieC'zór XVI!: ". lkt wiedziałność hodowcy za Rp"ze
mnie nie zna" - radiofoniz3C'ja Ilane zwierzeta" _ pogaoanka; 
Knzimief'zn Sznherta (z Krako- 18.25 wiadomości sportowe; 23.00 
waj. \Vstllll Adama Grzymaly- I. 'k b' 
Sierlleckiego: 19.00 koncert roz. "omunl -nt leżący. 
rywkowy (z Katowic). Wykonaw- Kraków - 6.57 aud. poranna; 
Cy: zwiekszona orko rogI. kato· 8.10 muzyka (plyty) oraz wiaoo
wickiej pod dyr .. JarMlawa Le- mości biciące; 11.25 muzyka ope
SZCZYJhkipgo, Zofia Rulat6wnn .. owa - plyty; 14.00 wiązanka 
- mpzRop.... Zygmnnt Dziedzic pioR('nek o morzu - plyty: 14.20 
- handonpon. Jel'zy Haral,l - audycja dla dzieci: a) skrzynka 
akomp.: 20,35 audycje informa- wopr. Krystyny Krnpiiiskiej. b) 
<,yjne: dziennik wieczorny. wia- ,,\Viosna na podw6rku" - sln-

1[----r-I!Ja.:---..... domości meteorologiczne. sporto- chowisko dla dzieci. c) muzyka 
23. ROZMAITE .. we itd.: 21.00 w paryskich pra- (płyty); 14.55 wiadomości gORpO-_ ... m_iiiiiii •• ___ .~ C'owniuch Olgi Bozllań~kiej I r1a .. r:ze; 17.45 dokąd jechać w 

r,'onrljiity - relipton Wandy ś\\ip,to: 17.50. lekt~lra sportowa: 
Wytwórnia f1hf'lmoIlRkiej (z Poznania): 21.15 11\.00 klnrnet lako losll'ument ~o-

Lud",ik van Beethovpn (nowe lowy: wykonawcy' Feroynand 
luster Fr. TurniHka. ł,ód~. Pa- nagrania - pJyty: 22.20 koncert Gemrot (klarne.tl. Zofia Poznia
biRnickn 1 tel. 120-!l1 pole"a: Ju- rio Szwecji i zc Szwer>ji: 1. TrRn"- kowa (nkompan!amentl; 23.00 10-
łltra. t\Jal<:'iY i trr111:J. Przyjmuje' mi"ja koncC'rtu ze Rzwer>ji. Ukl'l kalne informaCJe. 
ZamÓWJ0nl3 nn \\')' roby Ju,trzane. SilnI' \Valrlimir: Potpourri we- L6dź - 5,30 aud. poranna; 11.30 
przerabia i orl~\\'i('żn stare. solych i nastrojowych melodyj pJyty z \Y-wy: 14.00 muzyka ope. 

N 8500 szwedzkich, II. Transmisja do rowa - plyty; 14.50 lódzkie wia. 

16.00 'Vrocław - Koncert w 
wyk. orko i sol. Monachium -
Wesole melodie. Konigsw. - Mu
zyka rozrywkowa. 17,00 Medio
lan Recital wiolonczelowy. 
18,05 Radio Paris - Muzyka ka 
meralna. 18.15 Lipsk '- Utwory 
Beethovena, Schuberta. Smeta
ny. Dworzaka w wyk. Kwartetu 
Drezdeń. 18.20 Droitwich - Mu-
zyka rozrywkowa. 18.45 'V. 
Eiffla Koncert orko 19.00 
Londyn Reg. - .,Obrazki z wy-
stawy" Mussorgskiego. Sztllt· 
gar t "l~allst" OP. Gounoda. 
19,05 Tallin - Koncert symfo
niczny. 19.15 Radio Paris -
cydziela muz. chóralnej. 
Sofia - •. Airla" op. Verd 
19.45 Sztokholm - .. 1farta op. 
1?lotowa (fragm.) 20,00 Droitwich 
- ,,'l'rllbarlur" op. Vertli'pgo 
(skrót). 20,30 Berlin - Koncert 
Wagnerowski. Kiinigsw. - Kon· 
cert z udz. sol. (harfa). 20.35 
Sottens - RonC'ert symfoniC'zny. 
21.00 Bruksela fr. - Utw. Ros
~iniego. Srhuhprt (Rosamunda) i 
Mozal·ta. l\Iediolan Muzyka 
rozrywkowa. 21.10 Lipsk - Kon· 
r>('rt Filharm. wiedeńskiej. 21.30 
Strasburg - I<oncert symf. w 
PI·Ogl· ... F.,·oica" Beethovena. Pa
ri!< J>'1'T - Roliści z tnw. orko 
s)'mfonir7.llpi. Lyon - .. Król Oa
\\:i"" ol·at. lIoneggera. 22,00 Me
diolan - Konc. soli~tów (skrz. i 
fort.) \V. I<Jiffla - Utwory Schu
manna. 22.25 Hilversum l - Cz. 
JI kantaty pasyjnej Grauna 
"Smil'rć ,T('zusa". 22.30 Sztutltart 

Mnzyka rozrywkowa. 22.45 
Droi(wirł! - Koncert orko oetf.'j. 
23.00 Rlldapeszt - Rymfonia nr. 
TV Schmidta. 23.15 Droitwich -
Koncert muzyki francuskiej. 23.30 
LlIk!<emhllrg - :\Iuzyka karne. 
ralna. 24,00 Sztutgart - Utwory 
M07.3 rta i Beethovena. 'Viede6 
--; r onrt>rt popnla rny. Radio Pa. 
rlll - Muzyka lekka.. 

Pomocnik 
fryz.ierski młooszv me-ki .potrze
hny zaraz. Jakubiak. Pomec Ry
nek. N !Kl3r. 

TAPETY 
CERATY 
LINOLEUM 

DYWANY 
Dywaniki 

Zba Waligórski 
Pozaań, ul. Pocztowa 31 
Bydgoszcz, Gdańska 12 
Gdynia, Swiętojańska 10 

Asygnailj "Kredyt" 

_ •• ,~,09". '! ; ::_ - E _ , ,, _ . 
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N[ liKI WłI PĘCHEIłl 

-tUjstm, 
ŚWłĘ TOJAŃSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBIECA 

SKlAD GlOWNV: 

WARSZAWA,MIODOWA 14 
.r!v2eda.i Q/Ileki 

Biżuteria 
artystyczna 

Prof. Pr. SŁUGOCKIEGO 
I:.ódi, 6-go Sierpnia Nr 1 
Sklep bogato zaopatrzony 

reperac.ia zegarków i bituteriL 
K puje stare uoto 

T. LITKE - Łódź 
Nawrot 28 

Sklep galanteryjny p o l e c a 
b i e l i z n '2 damską oraz mt;Bkl\o 

Ceny konkurencyjne 

MEBLE 
jadalki lypialki. gabinety tap
czany. fc:tele. otomal.y. leżanki. 

J stOłY oktagle krze .• ła po cenach 
zniżonych poleca Z. Kaliliskil..;-: 
ł..6dt. N wrot 37. N MOO 

TABLETKI 

ASPI IN 

Humor zagraniczny 

Nie rozumiem, jak m?zna p'zy takim eleganckim 
palcie nosić :~k podarte i znIszczone spodnie. 

- Zrozumiałby pan to, gdyby pan wiedział. że nie ma 
restau.racji, w której możnaby byłq znaleźć na wieszaku 
spodme. (M) 

(Ric et Rac, Paryż). 

f
OgłOSZenia l-lam~wy milimetr lub jego. miejsce k~tu.fe: w zw)'ozaj;n7ch na .tronie 8-la. 

.. mowel 11\ groszy. na .trome redakc:Vlnej (4-lamowej): a) przy końcu części 
·eda~cYln.el 30 gro.SZy. b . .l na. stroni. czwartej 50 groszy, e) na atroni'! druwiej 60 crouy. d) na 
itrome wJadomo~cl m;elscowych 1,- zł'. Drobneogloszenia (najwyżej 100 ,/ów. w tym 5 na. 
.łówkowych) slowo &aglówkowe drukIem tłustym. 15 wrony katde dalsze .Iowo 10 groBlY 
Ogłoszenia wjększe ,..~! ód drobnych poczynaj~c od 08ta.tniej .t;on7. l-lamowy milimetr 30 Ilro: 
~ZY. 0-'1ł~szema 6kompłikow3l).e. s za9trzeżeoi!!m miejsca - od P08~czeIlÓlnegu wypadkn 211'/, 
n!ldw.yzkl. qgłos~ellla do blehcego. wydam. przyjmujem7 do w()(lzin7 10.80. II. do wydll1\ 
Illedz.telnych J. §wll\tecz1!ych ~o godzlllY 11 •. 30 rano. Za blęd7 drukal'8k,ł'. które nie znieksztalcaj. 

Prenumerata w Polacl • odn08Zeni~m .lląze.t7 do domu mlesię~nJe ('r razy w tygodniu) 
________ 2.50 zt. la Ilranleą mJeSlI!czme od 8.00 III do 6,00 zl (zaleinie od lUaju). 

Adres ~akcjl '. administracji Pozna1l. Aw. Marcin 70. Telefony: 40-1: 14-76 33-07 H-Gl. 

treśCI oJtloszema. a.om'n1stra.Cla me odpowIada. Ogloszenia prZ7jmujelllY t71ko sa oplał4 a wór7. 

i II ~-24, .S5-2~; po I'odz. 111 oru w oiedziele I święta tylko: 40-72. Rękopisów ni'ezam~ 
,.. on7~ł dr~ akcja .me zwraca. - W rule wypadków. apowodowanych !ila wyższą przeszkód 
w 13. • ~Ie. et.raJków itp., wydawnictwo nie odpow)ada za dostarczen e pisma ~ prenume
ratorzy Ole malą prawa domag&nia aie niedos tarczonych numeró-v lub odl!zk~d w . 
Konto P. K. O. Poznllń llOO 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pcmta_ S: nr k~rt:t".:;i OS. 



5) 
Ogarn lo go "śmieszne i głupie" -

jak pomyślał - rozrzewnienie. I gdy 
w tym zabawnym "ogródku" zjawił się 
wreszcie opalony, jak Arab kapitan Du
pont w' ialym kasku kolonialnym i 
płóciennym mundurze khaki, obaj pa
nowie uśc i snęli sobie ręce z niekłama
ną serdecznością, a Dupont wydał się 
Brzeskiemu wcale miły w tej nowej 
roli gościnnego gospodarza. 

- Mon s ieur Stasz Szeskil za-
żartov,'ał kapitan. - I pomyśleć tylko, 
że kiedyś z rozkoszą byłbym panu po
łamał kości l 

- I .ia panu także śmiał się 
"Stasz Szeski" i już bez za:r.drości pa
trzył na "nadętego orderowicza" i tro
chę mu nawet przebaczył jego małżeń
stwo z M( niusią. 

I gdy zasiedli do obiadu, do stołu 

N'umer 75 ORF;DOWNTK. plą.leof. i!nTa. M mar"eS: 1939 

nie usługiwały żadne "Murzynki w spłakanymi oczami z niemym wyrzu- leń do posłuszel'istwa kobiety, pochylił 
, malowniczych strojach", ale sama pani I tcm, którego nie zrozumiał. Marie... si.ę, zwyczajem francuskim musnął 
I Maniusia Dupont, dumna i uszczęśli- :Mógłby jej przecież powiedzieć po pol- lekko ustami zimny i mokry policzek 

wiona, że wyjątkowo udała jej się mi- sku - Maniusia - w tej naj czarniej- żony i powiedział głośno, pojednawczo 
niaŁurowa pieczeń barania. I szej godzinie jej życia. Nie byłby ta- i protekcjonalnie, jak mówi się do cho-

I choć Staś Brzeski wstał od stołu ki obcy ani on, ani ci ludzie nie poj- rego dziecka, któremu nie trzeba się 
głodny, jak zresztą każdy Polak po mujący, że można aż tak kochać dziec- sprzeciwiać: 
każdym francuskim obiedzie, po czarnej ko i to "takie malel'lkie", ani ten po- - 'Vięc zostalI trochę, ale nie za· 
kawie podanej w "ogródku" żegnał się nury cmentarz afrykański bez kwia- zięb się. Wrócę do domu o zwykłej go
z małżellstwem Dupont z prawdziwym tów, pełen ohydnych drUCianych wień- dzinie. 
żalem i odchodząc, szepnął kapitano- ców i blaRzanych bukietów. Patrzyła bez słowa, jak odchodzą ci 
wi z nietajoną zawiścią: - .Marie - powtór7.ył Dupont i w obcy, zbratani ze śmiercią. oficerowie, 

- Ale też pan sobie wybrał aniola głosie jego było coś, jak rozkaz. ta obca, zniecierpliwiona kobieta, trak-
na żonę, kapitaniel Maniusia przybladła jeszcze () ton, tująca pogrzeb jak nudnawy spektakl, 

Dupont wypiął dumnie szeroką pierś, spojrzała mężowi prosto w oczy i po- ze złością. myśląca, że deszcz zmył z 
ozdobioną dwoma rzędami orderowych wiedziała po francusku stanowczo i jej policzl{óW róż, a błoto zostawi 
wstążeczek i patrząc na złocistą główkę spokojnie: brzydkie plamy na zamszu drogi:::h 
pani Maniusi, powiedział okropną pol- - Ja jeszcze zostaję, Jean. Wrócę pantofli. I kiedy wszyscy znikli za 
szczyzną: niedługo tramwajem i bardzo dzięku- bramą pustego, chłostanego gwałtow-

- Ja miślę! Manusza jest naprawdę ję wszystkim paIlstwu - wyciągnęła ną ulewą. cmentarza, Maniusia splotła 
aniolem i perlą. rękę w mokrej czarnej rękawiczce do spazmatycznie zziębnięte ręce, osu-

"Perla" zarumieniła się lekko z ra- pani Binet i oficerów. nęła się powoli na malutki, zarzucon)r 
doś?i i sprze~ dr~wi ubogiego domku Brwi kapitana Dupont zbiegły się daliami grobek i powiedziała głośno: 
o ZIelonych ~aluzJacl: pr~esłala odcho- nad oczami, które stały się lodowate - 'Vidzisz, maleństwo, już znów je
dzącemu swóJ, o~tatm, pozegnalny, tro- i niedobre. Podszedł do żony i chciał steśmy sarn i. Nie ma nikogo, tylko ty 
chę smutny usmrech. coś ostro powiedzieć, ale nagle drgnę,ł i ja, malutki. Już nikt nie powie: 

NAD ŚWIEŻA. MOGIŁI(A. i zmilc:r.aL Przeźroczysta twarz pod M arie, trzeba wracać. Ani, że nie trze
biednym czarnym kapelusikiem prze- ba tak rozpaczać, bo "dziecko było ta
raziła go jakimś straszliwym majesta- kie malellkie". Ani że "mężczyźni nie 
tern,. jak ohlicze jego matki w chwili, lubią łez", T nareszcie znów można wy
gdy umierała. krzyczeć się, narozpaczać i wypłakać 

Kapitanowa Binet odwróciła się od 
świeżej mogiłki, strząsnęła z parasola 
kaskadę deszczu i starannie upudrowa
ła swój o t ry, za dugi nos. Z nudą, a 
może nawet z pewnym zniecierpliwie
niem powledzia!a, zezując pożądliwie w 
kierunku bramy cmentarza: 

- Widzi' pani, pani Dupont, nie 
trzeba tak rozpaczać. Dziecko było prze
cież takie maleI'll\.ie. 

- A .. mężczyźni nie lubią lez" -
dokończy! w duchu Maniusia, oprzy
tomniała a chwilę i podniosła oczy na 
twardą, ocno uróżowaną i jakby 
martwą h ' arz lJ8ni Binet. 

~-

" nie trzeba tak rozpaczać" 

Była zupell'lie podobna do karnawa
łowych masek z tektury, które mialy 
zamiast OC7.U dwa puste otwory i któ
rych Maniusia bala się w dziecillstwie. 
Ani duszy, ani serca, tylko te jaskrawe 
rumieńce, ciemna pustka oczu i tektu
rowy uśmifl ch, przeznaczony wyłącznie 
dla mężczy:m. 

"M<;żczy~ni nie lubią lez". Słyszała 
parokrotnie to ostrzeżen ie z um alowa
nych ust kapitanowej, kiedy klęczala 
nad n alutRim łóżpczkiem, nad jasną, 
jeszcze żywą główką. Te rzadkie, na 
szczęście, zLmną grzecznością, czy cho
rą ciekawością dyktowane wizyty były 
ella Maniu~i nie',"ymowną torlurą. By
ły okropną zniewag-ą cichej, jakby mo
tylej agonii i tego oslupialego bólu, w 
którym od lygoclni zakrzeplo serce Ma
niusi . "Mężczyźni nie lubią łez ... " A 
przecież w źyciu to wJaśnie jest naj
ważniejsze, co lubią, a czego nie lubin 
mQżczyźni, madame Binet... I nie 
trzeba o t~m zapominać. nawet w o
wych go (l!; i lach bezradnej tortury, kie
dy maleJiki serce bije co raz wolniej, 
bo mu siG Hie chce żyr. , a polskie szafi
rOI':e. jak wiosenne niebo oczy w za
podł('j twal"'7.yczce stają się podobne do 
gasnących g'wi azd. 

Na króciutką ch,,,' ilę przycichł w 
piersi nieustający od tylu tygodni krzyk 

rozpaczy i.w pustce zbola.łego mózgu 
powstał Clawno zapommany obraz. 
Szczęśliwe, jasne, do snu podobne dzie
ciilstwo. Duży, bialy, dostatni dom w 
kwitnących bzach i dochodzące z kuch
ni gniewne łajanie starej kucharki, 
Aurelii: "Nie becz, głupia. Rzucił cię, 
to rzucił, nie on jeden na świecie. Pa
miętaj, że dziś na obiedzie będzie du
żo panów, a panowie nie lubią, jak im 
usługuje pokojówka z zabeczaną gębą". 

"Mężczyźni nie lubia łez"... Może 
więc nad tym świeżym, smaganym de
szczem grobkiem pr:r.ypudrować · obrzę
kły ocl płaczu nos. jaskrawym różem 
natrzeć usta i - slu:i:ebnico i zabawko 
m~żczyzny - uśm iechaj się z koldeterią, 
bo "panowie nie lubią zabeczanej gęby". 

Grymas wstrętu poglębił kąciki 
bezbarwn~'ch, mocno zaciśniętych 
warg .Maniusi. \Vestchnęła lekko 
poszukała wzrokiem męża. Stał w 
grupie oficerów, którzy wzięli udział 
w pogrzebie. Ich ceratm .... e płaszcze o
ciekały deszczem i woda spływała z 
lakierowanych daszków przemokłych 
kepi. Czarlle olbrz~'mie c~'pn"sy szu
miały nad ich głowami. Mówili cicho 
i pewnie już o sprawach służbowych, 
niczym nie związanych z tą małą mo
giłką. i z wpatrzonę. w nią osłupiałymi 
oczami młodą, przeraźliwie bladą 
matką· 

Tcn ponury afrykal'l;;ki cmentarz, 
zaniedbane mogiły i żałobne cyprysy 
nie budziły w nich zgroz~r. Śmierć by
ła dla nich od najwcześnicjszych mło
dzieilczych lat zjawisldem prostym i 
naturaln~'m. Sami przecież skazali się 
na śmierć na polach walk, w rebe
liach, rozruchach i ekspedycjach kar
nych przeciw zbuntowanym plemio
nom olbrzymiego imperium kolonial
nego Francji. Umierali ze spokojem 
i godnością, bez kabotYllsiwa l patosu, 
umierali po bohatersku, podczas gdy 
brzuchaci komunistyczni i socjali
styczni posłowi e z ziejący nienawi
ścią motłoch ich kraju ryczał: "Precz 
z armią! Pod gilotynę, wygalo,,,,'ane 
chamy!" 

I kiedy ten sam motłoch w mani
festacjach ulicznych zza pleców brzu
chat~'ch dygnitarzy z wrzaskiem: -
"Niech Żyją Sowiety"! - obrz~ca ich 
cegłami, kamieniami i obelgami, oni 
stoją. spokojnie na czele swoich od
działów, patrzą zimno w spieniony fu
rią, dyszący wściekłościę. tłum i palą 
papierosa. 

J{apitan Dupont zdjął kepi, strzą.
snął z niego deszcz i obrócił się 1m sto
jącej nad mogiłką żonie. Była jeszcze 
wątlejsza i drobniejsza, niż zwykle w 
czarnym, pl'zrmoklym płaszczu z li
chym kołnierzem z farbowanych kró
lików, zmiażdżona i rozT,acz1iwie sa
motna w swoim niepodzielanym, ob
cym, polskim bólu. 

- Marie - po\\'iedzial cicho. Trze
ba wraca. Kapitan Binet odwiezie cię 
do domu. My - wskazał na kolegów 
- ,,-racamy do koszar. 

Marie ... . Spojrzała na niego swymi 

I aby ratować swój prestiż mężczyz- teraz, kiedy jesteśmy zupełnie sami, 
ny, nawykłego od niezliczonYCh poko- malutki mój, szczęście moje jedyne 

KSIA.DZ-ŻOŁNIERZ 
W pewnej chwili ktoś lekko dotknął 

ramienia Maniusi. Drgnęła, podniosła 
się powoli i spojrzała. \V zniszczonym, 
przemokłym palcie na zrudziałej su
tannie stal przed nią. siary, siwy 
ksiądz. Ten sam, który odprowadzIł 

Słuchała uważnie i już była mniej 
samotna w swojej dzisiejszej ślepej i 
okrutnej rozpaczy, w swojej tyloletniej 
w cudzym, dalekim kraju obcości. 

Tadzia do jego małej mogiłki. 
l\1ial ciemne, znękane oczy, pełne 

miłosierdzia i gorzkiej, zrezygnowanej 
mądl'ości. Pomyślała, że jest żołnie
rzem jak owi oficerowie francuscy, 
stojący nieruchomo pod gradem ka
mieni i obelg na rozszalałej nienaWI
ścią motlochu ulicy. ~lusi wytrwać, 
nędznie płatny, wyszydzany i lżony \\. 
setkach komunistycZl)ych świstków, 
obrzucany najohydniejszymi wyzwi
skami i kalumniami przez wielko
miejską. czel'll antyklerykałów i ledwie 
tolerowany w wyludniających się 
wsiach. 

- Mon lJere? (mój ojcze) - zapyta
ła cicho i otarła twarz z lez i deszczu. 

Ksiądz milczał i uśmiechnął siC z 
nieskoóczoną. litością. i nieskoilczon~'m 
smutkiem. l jQł l\Ianiu;;iC pod ramię, 
nakreślił znak krz, ża llad ukwiecona 
mogiłk:;t i mówił o~trożnie, jak do kO: 
goś śmiertelnie zbolałego i przerażo
nego: 

- Odprowadzę pania do domu, do
brze? Już zapada zmrok i nie może 
pani zo,tać sama na cmentarzu, któl'Y 
zresztą za chwilę zamkną. 

Skierował l\faniusię ku bramie i 
prowadząc ją. powoli, mówił cicho: 

- Descartes powiedział, że życie 
jest posterunkiem. Miał rację, pra,\."da? 
Posterunkiem ciężkim, dodałbym. I 
kaŻdy z nas musi wytrwać na tym po
sterunku" wytrwać do kollca. Nie 
wiem, czy pani zna jednego z najbar
dziej utalentowanych i rzadkich, bo ' 
katolickich -pisarzy francuskich, B er
nanosa. Nieda"'no czytałem jego prz()
dziwną książkę: "Le journal d'un cure 
de campagne" (Dziennik Kapelana Woj
skowego). Jest tam jedno zdanie, któ
re przeszywa serce jak nóż: - Et il 
faut vivre et c'est affreux. 

Wyszli na brzydką, źle oświetloną 
ulicę zamiejską. SzczQkający starym że
lastwem tramwaj zatrzymał się nieda
leko. Niechlujny tłum hiszpallskich wy
rcs{ków ryczał "międzynarodówkę" i 
biegł dokądś z zaciśniętymi, wysoko 
podniesionymi pięściami. Jakaś kobieta 
krzyczała: Paquito, wracajl W mie
ście patroluje wojsko. Będą strzelać! 
Spod czerwonych fezów pałające oczy 
Arabów patrzyły ponuro i wyczekująco. 
l\Ioże nareszcie nadszedł ów dzień bJo
gosławiony, kiedy z imieniem Allacha 
na ustach, w błyskach dobrze wyostrzo
nych sztyletów można będzie runąć na 
dzielnicę żydowską? Hżnąć, podpalać, 
rabować, obcinać uszy tłustym Zydów
kom i grube, skrzące się brylantami 
palce opasłym kupcom żydowskim? 'V 
łunie pożarów, w charkocie agonii ob-

- Trzeba ż~'ć i to jest takie strasz- "clw'ycil za ręk.ojeść sztyletu" 
ne - powtórzyła szeptem Maniusia ł:l.osić, jak niegdyś, zatknięte na drągi, 
skroś swój stężały ból. skrwaWiOne przeklęte łby \vzgardzo-

Obawiała się, że stary ksiądz z 0- nych synów Beni Izraela. 
czami pełnymi gorzkiej rezygnacji Ksiądz zamilkł na chwilę. łagodnym 
będzie chciał ją. pocieszać. Że będzie ruchem ręki odsunął namiętnie gest y
jej mówił o miłosierdziu Boga i chrze- kulującego na środku ulicy Araba w 
ścijaósldej pokorze wohec Jego wyro- łatan.e.i. dżellabie. Byl niemal czarny, 
ków. A ona nie chciała żadnej pocie- clraplezny, sprężony do skoku, napięty 
ch y, bo \y nic \V tej straszliwej Rwego nienawiścią, dyszący żądzą zemsty i 
życia godzinie nie wierzyła. I oto nie mordu. Obrócił się szybko i schwycił 
poci~szał .iej, n~e dotykał, jej. ran rr:- za rękojeść sztyletu, ale zobaczył l~się
karni naw~'klyml do wrzodow 1 kalectw dza. Na ustach zamarlo mn pelne wście
c~ło,,:,ie~ze.i .. c1USZY. Pot~vier~zal beZSil-j ~Iości. prz~kleństwo . .Pochylil się nisko 
me, ze 7.~·ć Ic"t strasZllle 1\le kAzał 0- l powledzlał po arabsku z czcią: Bą.dź 
cierać tez i wic!'zyć I\' mil o ierdzie pozdrowiony, 
Boga. .(Cią.g dalszy nastąpi') 
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Miliardy mrówek atakują ludzi i zwierzeta - Niesamowita przygoda 
ekspedycji brazylijskiej 

Jednym znajgroźniejszych . wr0!1"ów~ 
wszelkiego życia w dżungli, to me ZWlerz 
drapieżny, ani żmije jadowite, ani kroko
dyle, to - mrówki. Kiedy miliardy ich z 
niewyjaśnionych dotąd przyczyn ruszają 
w pochód. 

nic nie potrafi ich powstrzymać, 
ani rzeki, ani góry, ani puszcza, ani ba
gna, a wszystko, co napotykają na swej 
drodze u lega zniszczeniu. Ludność wsi, 
które przypadkiem znajdą się na szlaku 
tego niszczycielskiego pochodu ucieka w 
~anicznym strachu do lasów, pozostawia
Jąc cały dobytek na pastwę owadów i wra
ca dopiero do swych siedzib zniszczonych, 
·gdy .mrówki je opuściły. Biada podróżni
kOW1, który zetknie się z tym niszczyciel
skim żywiołem i wczas nie zdoła się rato
wać ucieczką. Jedynie 

bielące się w słońcu kości 

znaczą w tł'ch razach miejsce, gdzie czło
wIek stał SIę pastwą nikczemnego owadu. 

Katastrofa, taką byłaby się bezmała za
k~ńczyła ekspedYCja, którą urządził pe
wIen obywatel brazylijski dla studiowa
nia fauny niezbadanych dotąd okolic do
rZl>cza Amazonki. EkspedYCja ta, dosko
nale zresztą wyposażona, przy wkroczeniu 
do dżungli podzieliła się na dwie równe 
partie, które 

po upływie trzech miesięcy spotkać się 

miały w pewnym umówionym miejscu. 

Kierownik e ksped~' cji stawil się też ze 
swymi lud źmi na czas w przewidzianej 
okolicy. n a tomias t przyjaciel jego ze swą 
partią nie dopisał. Kiedy po tygodniu drtL
ga część eksped YCji nie nadciągała, pierw
sza partia ,z lderownikiem na czele wy
brała się na jej poszukiwania. Zrazu na 
szl a ku pochodu, znacz·onym ogniskami 0-

br)Zowisk, nic nadzwyczajnego nie zau
ważono. Dopiero po kilkunastu dniach na
plitkano na ślady zniszczenia, które u
czestników ekspedycji ratunkowej pr-zeję
ły najwyższym przestrachem i przynaO'li
ty do pośpiechu. Poprzez dżunglę cją~ę
ła SIę szeroka, z wszelkiej wegetacji ogo
łocona droga~ na której sterczaly jedynie 
stare ?rzewa. llczestnicy ekspedYCji, 'któ
rzy me po raz pierwszy byli w dżungli 
zrozumieli, że ' 

szlakiem tym przeciągał olbrzymi 
pochód mrówek wędrownych, 

których pastwą stało się wszystko, co ży
lo Takich dróg równoległych w tym sa
mym dniu spotkano jeszcze kilka, z cze
go wynikało , że z niewytłumaczonych po
wodów nastąpiła równocześnie powszech
na wędrówka licznych ustrojów mrów
czych. Kastępnego dnia ekspedycja od
nalazla upadającego zupełnie ze sił kra
jo~vca, należącego el.o zagini0I?-0j CkspeclY-1 
Cjl, od którego dowleclzlano Slę że ekspe
dycja zaginiona napadnięta zo~tała przez 
mrówki i że 

wszystkie lei zapasy został)' zniszczone, 
podczas, gdy ludzie uszli ze życiem. W 
następnych godzinach odnaleziono Wf'.zyst
kich innych uczestników zaginione~ eks
pedycji, wprawdzie jeszcze przy życiu ale 
w stanie zupełnego wyczerpania. Przy
wódca ekspedycji, pokrzepiwszy się nie
co, opowiadał następnie, co przeżył w ub. 
dniach. 

- Przed pięciu dniami - mów i' -
kiedy właśnie zajęty byłem foto[. 9.t O\\ a
niem z ukrycia pantery z jej mln i,mt 

- Q 

usłyszałem nagle nlezw)'kł)' szum 
i trzask 

i zauważyłem, że gęste podszycie lasu na
gle zaczęło się slaniać i padać na ziemię 
! jak olbrzymi wał mrówek przedzierał 
się przez las, kierując się z szaloną szyb
kością w stronę zwierząt. Straszliwy ryk 
zwierząt, straszliwe próby ucieczki, bole
sne .ięki... Fala mrówek zalewa ofiary. 
W tej samej chwili w całej okolicy rozle
gają się powszechne ryki i jęki. 

Zwierzętl!.. dżungli w paniemym strachu 
uciekają na wszystkie strony, 

ludzie ekspedycji, rzucając dobytek, wdra
pują siEj jak najśpiesznej na najwyższe 
wierzchołki drzew. Na ziemi toczy siEj 
fala miliardów mrówek, posłuszna ślepe
mu popędowi, niszcząc wszystko, co na 
swej drodze spotyka. Cały obóz ekspedy
cji z ekwipunkiem i z wszelkimi zapasa
~i staje się pastwą drapieżny ch owadów, 
które, jak to już nie raz, odniosły zwycię
stwo nad przyrodą i człowiekiem. (KK) 

600 pokoleń musiałoby liczyć bilion· sekund 
Niesamowite historie i historyjki o cyfrach 

Wydaje się nieprawdopo, lObnym, że cy
fry, stanowiące najściślrjsze określenie 
wszelkich miar, nieraz w gruncie nic nie 
mówią. Nie potrzeba tu nawet myśleć o 
cyfrach astronomicznych, których z bra
ku miar ziem skich nie potrafimy sobie na -

wet wyobrazić w n aszej imaginacji. Nie
fachowiec, mimo cyfry, nie potrafi sobie 
wyrobić należytego pojęcia o najrozmait
szych rzeczach. 

Wiemy np., że jeden bilion to milion 
milionów. Jeżeli się zauważy, że w 1 mm 

kb naliczono nie mniej jak 1 milion bak
terii, czytelnicy przeważnie zd9łają sobie 
wyobrazić maleńkie rozmiary 1 mm kb, 
nikt natomiast nie poimie, co to znacq 
zapakować do niego 1 milion drobnoustrc>
jów. Nikt też sobie nie uprzytomni, że 
np. w średnim pokoju mieszkalnym znaj

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ duje ~ę już 20 tyL bilionów mikrobów, 

KRÓL WLOCll 
l CESARZ 

ETlOPlT 
fViktor Emanuel 
IlI. wygłosił na 
otwarcie lzb Fa
szystowskich mo-

wę tronową· 

przede wszystkim zaś nikt absolutnie nie 
zdaje 80bie sprawę z tego, ileby czasu pc>
trzeba, by odliczyć 1 bilion sekundami. 

Ile jest właściwie 1 bilion sekund? WJ 
jednym roku upływa 31 milionów 536 tys. 
sekund. Kto by chciał doliczyć do biliona 
ten by nie tylko sam liczyć musiał przez 
całe długie życie, ale po n im u skutecz
niać musiałoby to liczenie jeszcze 600 po
koleń. Po 30 tys. lat pozostałoby jeszcze 
do liczenia 50 tys. milionów sekund. Li
cząc wstecz, doszlibyśmy do naszych 
przodków z epoki lodowej. 

Nowy Jork ma dzisiaj 9 i pół miliona 
mieszkańców. Gdyby to olbrzymie mia
sto się nagle opróżniło i na nowo miałoby 
być zaludnione, trzeba by tam przenieść 
całą ludność Austrii, Łot~y i Estonii. 

Jezioro Kaspijskie posiada obszar 438 
tys. km kw·adr. Trzeba by około 5 tys. ta
kich jezior jak nasze Goplo, by wypełnić 
opróżnione łożysko tego olbrzyma. 

Do groteskowych wyników dochodzi 
nieraz laik przy niektórych danych cy
frowych. Włos ludzld np. potrafi unieść 
180 g. Średnia ilość włosów człowieka 
waha się między 50 a 80 tys. Jeżeli opie
rać się będziemy skromnie na 50 tys., 
wówczas potrafiłaby kobieta na. włosach 
swych unieść ciężar 180 cetnarów! 

Niedawno obliczył pewien geolog 
szwa.jcarski, że rzeki i potoki szwajcarskie 
zabierają ze sobą ku dolinom rocznie do 
200 tys. m kb kamieni. Górom szwajcar
skim grozi zagłada ? Byna jmniej. Ten 
sam profesor obliczył, że ubytek gór wy
nosi zaledwie kilka metrów na rok. U
płynie zatem .ieszcze kilka tysięcy lat, za
nim podręczniki szkolne podawać będą 
inne pomiary gór. (KK) 
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NASZA NOWELKJ:.\ 

Spowiedź włamywacza 
Komisarz policji śledczej, Andrzej Droń

ski, zawiesił słuchawkę telefoniczna" na
cisnął guzik elektrycznego dzwonka, po 
czym wstał od biurka i zaczął przechadzać 
się po swym gabinecie. Dusza, komisarza 
targał dziwny niepokój. Czuł w sobie ja
kieś napięcie nerwowe, z którego nie u
miał jednak zdać sobie sprawy. W 
drzwiach stanęl a służbista postać dyżur
nego posterunkowego. 

- Poprosić tu zaraz sierżanta Brucz
ka - krótko rozkazał komisarz. Po chwi
li do gabinetu wszedł wysoki, tęgi męż
czyzna w mundurU! starszego sierżanta 
policji. Droński zwróci! się do niego: 

- Panie sierżancie - rzekł - przed 
chwilą otrzymałem telefoniczna, wiado
mość z więzienia karnego w K., że jakiŚ 
umierający tam więzie(l pragnie się ze 
mną przed śmiercią zobaczyć celem zlo
żenia pewnych zeznań. Za kilka minut 
odchodzi pociąg. Czy nie zechciałby mi 
pan towarzyszyć, sierżancie? 

- Rozkaz, panie komisarzu - odparł 
sierżant. 

W więziennym szpitalu dogorywał je
den z licznych więźniów, kLórego ubiegłej 
nocy zraniono śmiertelnie podczas usiło
wanej ucieczki z więzienia. Trzy kule ka
rabinu przeszyły mu pluca na wylot. 
Świszczący oddech umierającego stawał 
się coraz trudniejszy, życie z niego uIaty
walo z każdą niemal sekundą. Gasnące 
oczy utkwio1le były uparrie w drzwi, jak 
gdyby cuka l jeszcze na przybycie kogoś. 
W pewnej chwili chory poruszył się nie
spolcnjnie. Drzwi się ot\'·orzyły i na salę 
szpitalną wszedł komisarz policji, Andrzej 

Droński oraz towarzyszący mu sierżant 
policji Bruczek. Komisarz postąpił kilka 
kroków ku łożu chorego i spojrzał mu w 
t.warz. Poznał go odl'azu. Był to "Czarny 
Marcel". I Dzięki niemu Droński zdobył 
rozgłos i zyskał uznanie swoich władz 
przełożonych za kilkakrotne jego ujęcie 
i osadzenie w więzieniu, z którego jednak 
,.Czarny Marcel" za każdym razem, zmy
liwszy czujność straźy więziennej, zdołał 
zbiec. Prawdziwego nazwiska tego więź
nia nikt nie znał, ponieważ nie miał przy 
sobie nigdy żadnych dokumentów. W 
świecie przestępczym i w rejestrach poli
cyjnych znany . był tylko jako "Czarny 
Marcel", głośny w kraju i zagranicą nie
uchwytny kasiarz-włamywacz, którego u
jęciem nie mogła poszczycić się dotąd po
licja żadnego z pallstw w Europie. "Czar
ny Marcel" skinął na Droilskiego, a gdy 
ten pochylił się nad nim, więzień szepnął 
ledwie dosłyszalnym głosem: 

- Panie komisa.rzu, wzywałem tu pa
na, ponieważ ch.wile moje s!lj już policzo
ne. Chcę wyznać coś, czego protokoło
wać nie pot.rzeba. Chciałbym mówić z pa
nem, ale sam na sam, bez świadków. 

Komisarz spojrzał znacząco na swego 
towa.rzysza. Ten zrozumiał i wyszedł. 

Droński usiadł przy łoiu więźnia i cze
kał. "Czarny Marcel" wpat.rywał się przez 
chwilę badawczo w jego twarz. Nagle u
jął jego rękę i, zanim komisarz zdołał te
~u przeszkodzić, PTZycisnąl ją gotąco do 
swycl1 spieczonych ll~t. Dwie duże łzy 
stoczyły się przy tym zwolna po jego bla
dych, zapadłYCh policzkach. Drański są
dząc, ~e cliory czyni to w gorączce, nie 
bronił mn lego. 

- Andrzeju - usłyszał komisarz na
gle szept umierającego więźnia - Andrze
ju. nie poznajesz mnie! To ia. Paweł, twój 
brat. 

Komisarz drgnął. Dźwięki tych słów siEj. Wszędzie, gdziekolwiek !!ię tylko po
wstrząsnęły nim do głębi. Przywiodły mu jawiłem, sprawiałem nie mało kłopotu po
na pamięć Jata da,,,,-no minione. Przed 0- lic~i, któr.a dare?lnie zastaW!tła na mnie 
czyma jego przesunął się obraz wspólne- na.1rozmaJtsze SIdła. PotrafI m się wy
go ich dzieciństwa. Widział znów dom, mkną,ć za kaź dym razem. Ży ie pędziłem 
rodziców, których dawno jut póchował, w wielkim dobrobycie, głodU nie dozna
i jego, młods:tego od siebie o trzy lata bra- lem nigdy. Mimo to, nie zaznałem nigdzie 
ta, o którego istnieniu dawno już zapóm- spokoju. Gnany tęsknotą, postanowiłem 
niaJ. Było ich dwóch braci. Razem się wreszcie po wielu latach włóc~ęgi po świe
wychowywali i razem chodzili do szkół, cie wrócić do kraju. Tu dowi~działem się, 
aż do dnia, w którym Paweł, ziibierając :l;e ty AndrzejU, jesteś w policji. Jako wła
ojcu wszystkie zaoszczędzone pienil),dze, mywacz byłem dotąd nieuchwytny. Pierw
opuścił dom, by nie wrócić więcej. Od 0- szym, któremu. pozwoliłem si~ złapać by
wego dnia uplynęło 20 lat . A teraz... łes ty, AndrzejU. Z twoich Jąk nie pró-

- Andrzeju - usłyszał Droński znowu bowałem nawet się wymknąć, chociaż mo
szept umierającego więźnia _ na. pamięć glem się nie raz ratować ucieczką. Cie
matki zaklinam cię, przebacz mi. Byłem szyła. mnie twoja wzrastającą sława i u
młody i lekkomyślny, zbłądziłem. Później zname, które zdobywałeś za każdorazowe 
gorzko tego żałowałem . Żądza przygód i ~jęcie pmie .. Spl:awia,lo mi t.o wielką przy
użycia porwała mnie ,,, świat. Tam ze- J~mz;t0s~. WIedzlałem . przecIe:!, że w wię
tknąłem się z otoczeniem występku i zła. Zlemu l tak długo me posie~zę. ";awsze 
Stopniowo zacząłem upadać coraz nitej, zdołałem zbiec. Tym razem już mi się nje 
w końcu stałem się włamywaczem. Z po- udało. 
czą,tku było mi bardzo ciężko. Tropiony - Pawle - z~wo~ał komisarz z wyrzu
przez policję każdego kraju, przenosiłem te~. --:-- Dlaczegos mI tego p l' ędzej nie po
się z miejsca na miejsce, goniony wszę- wledzla.l? ByJbym ci p.rzeci~ż d opomógł 
dzie jak dziki zwierz. Nie raz już ehcia- pOwrÓC1Ć ~a drogę uczclwrg życia. Nie 
łem rzucić wszystko, wrócić do domu i schodzlłbys teraz ta k marnie ze świaia. 
błagać ojca o darowanie mi winy, abym - Za. późno, AnrlrzPju - odrzekł wie
mógł stać się znów czJowiekiem uczci- zień z coraz Słabszym już gł~em. - Zb~/t 
wym. Nie miałem jednak na to dość od- dobrze bylem znany. przynió,. lby m ci tvl
wagi. Wstydziłem się. Zaprawiałem sie k.o wstyd i. z~vichnąłbym d al'zą t\\'ą l(a
więc dalej w raz obranym zawodtie wła~ flerę wpoIle]!. 
mywacza. Po · kilku udanych włamaniach, Ost~tn.ie słowa wypowiedz iał więzień 
których dokonywałem z niezwykłym z wysl~1!:lem: Raz jeszcze u~ałował rękę 
kunsztem ZłodZiejskim, rozzuchwaliłem Dronsklego I skonał. Zapal/owała cisza. 
się na dobre. Rozpruwałem i rabowałem KOIn.isarz Droiłs~i zamknął bczy więźnia 
skarbce największych banków zagranicz- o nIeznan~m ml~on:u nazw isl<u, potem 
nych. Imię "Czarny Marcel", które sam klęknąl u J9fw . łoza l lnval <Hugo J)( ' 7. ru
sobie nacJalem, by nie splamić nazwiska, chu, S~rce dZIeln ego p olirj a pta 7.arJrg alo 
którego nikomu nie wyjawiłem, staw,"o na chWIlę bólem zwykłego rmiert elnika. 
~ię coraz glośniej s 7.e i budziło podziw· ANTONI NOWAK 
świata, w którym. ja żyłem i obracałem ' 


